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Wspaniały 14-aktowy podwójny program! 
Arcydzieło wielkiej amerykańskiej wytwórni „Paramount". 
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i DOROTHY GISH 
Orkiestra pod kierunkiem p. Sypniewskiego, 

Widownia połączona z tarasem ogrodowym! 
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Niemcy grają na zniżkę złotego-
Akcfa fa pozostaje w związku ze zbliżającym się terminem 

f m a l i z a c t i rokowań o pożyczkę amerykańską dla Polski. 
Spadek złotego zjawiskiem przejściowem. 

Dzielni lotnicy nasi przy-i 
bywają dzis do Warszawy. 

Warszawa, 29 lipca. 
W czwartek, dnia 30-go lipca o go­

dzinie 6-ej po południu wraca 18 samo­
lotów polskich, które pod przewodnict­
wem gen. brygady pilota Włodzimierza 
Ostoi-Zagórskiego odbyły raid europej­
ski. 

Łotewski minister spraw 
zagranicznych w Warsza­

wie. 
Warszawa, 29 lipca, 

i olika Agencja Telegraficzna. 
W dniu 30 bm. o godz. 16.10 przyby 

tva z Pragi ło tewsk i minister spraw za­
granicznych, Zygryd Meyerowi-cz z mał 
żonką i zamieszka w pałacu prezydjum 
rady minist rów. Na spotkanie ministra 
wyjeżdża do granicy polsko-czeskiej z 
ramienia ministerstwa spraw zagranicz­
nych, p. Wyszyński . 

Generalna konfederacja 
pracy 

c h w a l i n a s z e p r a w o d a w s t w o 
s p o ł e c z n e . 

Paryż, 29 l ipca. 
Polska Agencja Telegraficzna. 

„Peuple" , organ G . C T . (Generalnej 
Konferencj i Pracy), pisze: Raport mini­
stra Sokala w sprawie ubezpieczeń spo 
lecznych w Polsce jest w najwyższym 
stopniu interesującym, a lbowiem wyka 
ruje, jak kra j ten młody, pomimo poważ­
nych trudności i wewnętrznych i zew­
nętrznych, potraf i ł szczęśliwie przepro­
wadzić dz'eło ubezpieczeń społecznych. 
Z lek tury raportu kończy dziennik — od 
nosi się w . t i k ą korzyść. 

Dworzec w Nicei spłonął. 
S t r a t y m a t e r j a l n e b a r d z o z n a c z n e 

NIzza, 29 l ipca. 
Polska Agencja Telegraficzna. 

Ubiegłe j nocy powsta ł pożar na t u ­
te jszym dworcu ko le jowym. Dworzec 
t o w a r o w y o długości 200 m. spłonął ca ł ­
kowic ie . S t ra ty materjalne bardzo zna­
czne. P rzyczyna pożaru dotychczas nie 
została ustalona. 

Krassin do Londynu, a Ra­
kowski do Paryża. 

Z m i a n y n a s t a n o w i s k a c h p o s ł ó w 
s o w i e c k i c h . 

Paryż, 29 lipca. 
Polaka Agenda Telegraficzna. 

Według doniesień „Ma t i na " z Mos­
k w y krążą tam pogłoski, że ambasador 
rosyjski w Paryżu Krassin ma objąć sta 
nowisko ambasadora rosyjskiego w Lon 
dynie, a dotychczasowy ambasador w 
Londynie Rakowski j ma zostać przenie­
siony do Paryża. 

Mussolini jest zdrów 
jak ryba 

z a p e w n i a p r z y b o c z n y l e k a r z 
d y k t a t o r a w ł o s k i e g o . 

Rzym, 29 l ipca. 
Polaka Ajancia Telegraficzna. 

Stefani. Prof. Bastianell i , zapytany 
przez przedstawiciela „T rybuny" o stan 
zdrowia premjera Mussoliniego, oświad 
czył : Jestem bardzo rad, mając okazję 
kategorycznie zaprzeczyć wszelkim ten 
dencyjnym pogłoskom, rozpowszechnia 
nym zarówno w kra ju jak i zagranicą, na 
temat zdrowia szefa rządu. Muszę 
stwierdzić, że premjer nigdy nie by ' ope 
rowany, a lbowiem potrzeby operowania 
nigdy nie by ło, an i też niema w chwili 
obecnej. Premjer jest obecnie w dosko­
nałym słanie zdrowia, co mogę stwier­
dzić z całą pewnością, przyczem stan 
zdrowia jest tak i , że premjer z całym 
spokojem może oddawać się nadal swo­
jej intensywnej pracy. 

Posłowie belgijscy mają 
za małe djety. 

Bruksela, 292 l ipca. 
Polaka Agencja Telegraficzna. 

Na skutek incydentu, k t ó r y w y n i k ł w 
czasie dyskusj i w izbic w sprawie pro 
ponowanej podwyżk i djet poselskich, 
przewodniczący izby Brunet zgłosi ł swą 
dymisje. 

Berl in, 29 l ipca. 
Agencja Wschodnia. 

Na giełdzie tutejszej rozpoczęła się 
ofenzywa przeciwko złotemu polskiemu 
którego notowano w stosunku 6.10 za 
dolara. 

Warszawa, 29 lipca. 

Agencja Wschodnia. 

W sprawie alarmujących wieści z 
Berl ina o spadku złotego polskiego na 
giełdzie tamtejszej otrzymujemy ze źró­
deł miarodajnych następujące informa­
cje: 

Spadek złotego polskiego, stwier­
dzony na giełdzie berl ińskiej, jest ty lko 
oczywistym objawem zniżki, wywo ła je j 
sztucznie dla celów pol i tycznych. Ber­
l ińska gra na zniżkę złotego nie jest wca 
le dla nas groźną, i skończy się komplet-
nem fiaskiem tych, k tórzy ją zaaranżo­
wa l i . 

Gra ta nie może t rwać długo, gdvż 
rząd niemiecki nie posiada większych 

i lości złotych polskich. Bank Polski re­
aguje na wrogą Polsce zniżkę z zupeł­
nym spokojem i nie widz i potrzeby sto­
sowania wy ją tkowych środków obron­

nych. Kurs dolara w Polsce pozostał nor 
malny, w Zurychu zaś refleks agitacji 

berl ińskiej wyrazi ł się w zniżce 1 i pół 
franka na sto złotych, podczas gdy w 
Berl inie spadek wynosi przeszło 10 pun 
k tów. 

Gra na zniżkę złotego rozpoczęła się 
od agitacji w Gdańsku i stoi w ścisłym 
związku z dniem 1 sierpnia rb., kiedy to 
banki amerykańskie mają zagwaranto­

wać resztę pożyczki amerykańskiej dla 
Polski w sumie 15 mil jonów dolarów. 
Niemcy chcą nam utrudnić ostateczne 
ukończenie tranzakcji pożyczkowej i dla 
tego gra na zniżkę złotego odbywa się 
bezpośrednio przed 1 siepnia. Niemcy 
dążą do poważnego zachwiania naszą 
waluta, której jednak nic z nikąd nie za­
graża, zaś świetne tegoroczne urodzaje 
pozwalają kurs złotego podnieść i u l rzy 
mać na poziomie. 

Pomyślna sytuacja Banku 
Polskiego. 

Nasz warsz. kor. telefonuje! 
Ze sfer urzędowych komunikują nam 

wobec informacj i o zanotowaniu poni­
żej al pari złotego polskiego na giełdach 
zagranicznych stwierdzić należy, że 
akcja ta nosi charakter wyraźnej dy­
wersj i ze strony wrogich nam czynni­
ków. Główne jej miejsce w Gdańsku i w 
Berl inie, aż nazbyt jasno wskazuje na 
sprawców zniżki waluty polskiej. 

Sytuacja Banku Polskiego nie daje 
żadnych podstaw do obaw o kurs złote­
go. Zapas złota w Banku Polskim wy­
nosi 121 mil jonów złotych, zaś zapas wa 
lut i dewiz zagranicznych 90 miljonów* 
Daje to najmniej 48 proc. pokrycie k r u ­
szcowe banknotów polskich. 

Co się tyczy bilansu płatniczego t B 

celem przeciwdziałania importowi do 
Polski Bank Polski czyni utrudnienia w 
otrzymywaniu walut i dewiz na impor­
towane towary, gdyż wpływa to na po­
gorszenie się bilansu handlowego. 

Sprawa Panczyszyna zawieszona. 
Steiger otrzymał akt oskarżenia. 

Sąd odrzucił wniosek obrony o przerwanie procesu lwowskiego. 
Nasz lwowsk i kor . telefonuje: 
Na wstępie wczorajszych rozpraw 

obrona zażądała przerwania rozpraw 
ze względu na wytworzenie się nowej 
spawy o zabójstwo Cechnowskiego. Pro 
kurator sprzeciwił się temu. Sąd uw­
zględnił sprzeciw prokur , i odrzuci ł wnio 
sek obrony mimo ok rzyku obrońcy dr. 
Greka: 

„Po t rupie Cechnowskiego ujrzeliś­
my całą p rawdę" . 

Co mówi Pańczyszyn. 
Następnie zeznawał świadek Pańczy­

szyn k tó ry oświadczył, że żadnego kon­
tak tu z Myk i t ynem nie miał i nigdy z nim 
o polityce nie rozmawiał. Krytycznego 

dnia z 4 na 5 września spał on do 10 ra­
no w domu, idąc później na spacer u l i ­
cami, k tóremi prezydent nie przejeżdżał 
Następnie oświadcza Pańczyszyn że 

istotnie by ł w Warszawie. Pobyt jego 
nosił charakter prywatny, a nie pol i ty­
czny. W t oku wczorajszych rozpraw P 1" 0 

kurator zakomunikował iż wczoraj do­
ręczono ak t oskarżenia S t e i g e r t o w i , zaś 

sprawę przeciwko Panczyszynowi 

wstrzymano. Oświadczenie to w y w o ł a ­
ło przygnębiające wrażenie na ławach 
obrońców, 

Botwin stanie w poniedzia-
łek przed sądem doraźnym, 

Nasz lwowsk i kor. telefonuje'. 

Zabójca Cechnowskiego Bo tw in stad­

nie w poniedziałek przed sądem doraź­

nym gdyż jak się okazało wb rew poprzed 

nim informacjom jest on pełnoletni, u-

kończył bowiem 21 l a t 

Pokojowa polityka Polski. 
Prasa amerykańska wyraża się z uznaniem o dzia­

łalności ministra Skrzyńskiego. 
Detroit, 29 l ipca. 

Polaka Agencja 1 elegrałiecna. 
W miejscowej prasie angielskiej i pol 

skiej ukazał się w y w i a d ministra Skrzyń 
skiego o celach jego podróży do Ame­
r y k i . „De t ro i t T imes" , „De t ro i t News" , 
„De t ro i t Free Press* podają szczegóło­
w e sprawozdania z poby tu ministra. — 
„Det ro i t Free Press" zwraca uwagę na 
pokojowość po l i t yk i ministra, k t ó r y ja ­
ko delegat do l ig i narodów zdobył sobie 
uznanie, jako jeden z p r zywódców r u ­
chu pacyf istycznego w Europie. 

Minister Skrzyński 
w Detroit, 

Detroit, 29 l ipca. 
Wieczorem komitet przyjęcia w y d a ł 

bankiet na cześć ministra Skrzyńskiego. 

Podczas bankietu burmis t rz Smith 
dz iękował gorąco m in i s t row i Sk rzyń ­
skiemu za w i zy tę , złożoną miastu, które 
ż y w i dla Polski gorące uczucia sympa­
t i i , a gdyby okazała się potrzeba — Pol 
ska znajdzie w ludności Detro i t oparcie 
moralne i materjalne, płynące z serc 
szczerze jej oddanych. 

Min is ter Skrzyńsk i w odpowiedzi za 
znaczył , że jest głęboko wzruszony t y m 
tak serdecznym przy jęc iem, zgotowa­
n y m przedstawic ie lowi Polsk i . 

O godz. 19-ej minister Skrzyńsk i od­
jechał do Wi l l i ams town, serdecznie że­
gnany na dwo rcu przez t łumnie zebraną 
publiczność. 

Do samego wagonu odprowadzi ł p. 
ministra burmis t rz Smi th z gronem naj ­
wyb i tn ie jszych obywa te l i , miasta. 

Niemirów-Zdrój I 
Kąpiele slarczane I b o r o w i n o w e , p rzy rodo leczn ic two . Wskazania: 

reumatyzm, a r t re tyzm, Ischias, cho roby kobiece i skórne, 
Pokój z utrzymaniem 5—8 zł. — Kąpiele 2—5 zł. 300 pokoi we willach 
zakładowych i pensjonatach prywatnych. Stacja kolejowa Rawa—Ruska — I 

skąd autobus do Zakładu. Poczta .telegraf i telefon w miejscu. 
P o c z ą t e k s e z o n u d n . 1 0 - g o m a j a . 

Krwawe wybory 
w Palermo. 

S t a r c i a u l i c z n e m i ę d z y f a s z y s t a ­
m i i o p o z y c j o n i s t a m i 

Palermo, 29 l ipca. 
W związku z w y b o r a m i do tutejsze! 

rady miejskiej po mowie opozycjonisty 
b. ministra Orlando doszło do starć u-
l icznych w k i l ku punktach miasta mię­
dzy faszystami i opozycjonistami. Do 
większych wyk roczeń nie dopuściła i n ­
terwencja pol ic j i . 

/.niesienie przymusu wizo­
wego 

m i ę d z y N i e m c a m i i C z e c h o s f o * 
w a c t ą . 

Dresdno, 29 l ipca. 
Toczą siz między Niemcami a Cze­

chosłowacją rokowania w sprawie znie­
sienia wiz paszportowych, 

„Saechsische Staatszeitung" dowia* 
duje się, że rokowania te przybierają po 
myślny obrót. 

Ograniczenia walutowe 
przy wyjeździe z Rosji. 

Ber l in , 29 l ipca. 
Z M o s k w y donoszą, że komisariat 

f inansów zarządził , poczynając x l dnia 
25-ko lipca zakaz wywożen ia czerwoń-
ców i banknotów. 

Osoby, wyjeżdżające zagranicę nic 
rnojją zabrać więcej niż 200 rubl i w banfc 
notach i banknotach kasowych . 
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W królestwie papierka i pieczątki. 
Bezprzeeznie najcięższą chorobą, tra 

piącą nasz młody organizm państwowo-
administracyjny, jest dławiąca zmora 
biurokratyzmu. 

Na każderu polu, w każdej dziedzinie 
życia młode; państwowości, wszędzie 
uderza przerost b iurokratyzmu, rzucają­
cy się każdemu w oczy, a najczęściej da­
jący się boleśnie odczuwać obywatelo­
wi, zmuszonemu do załatwienia jakiej­
kolwiek formalności w którymś z urzę­
dów państwowych lub komunalnych. T y 
siące i setki tysięcy ludzi, dniem i nocą 
Piszą, piszą, piszą. Piętrzą się stosy za­
pisanych świstków o tajemniczem zna­
czeniu, a- całk iem niezrozumiałem 
brzmieniu, nad k tó rych odczytaniem i 
°dpowiedniem zrozumieniem biedzą się 
rzesze nieszczęsnych obywatel i . Przy­
czyn tego nieszczęścia, t«j plagi naszego 
*ycia, nie trzeba jednak upatrywać w 
niższych biurach i urzędach, lecz, n ie­
stety, zazwyczaj tam, wysoko, przy u l i ­
cy Wiejskiej , w pałacu Namiestnikow­
skim i wszystkich innych minister-
•twach. 

Niedawno jeden z potężnych związ-
Łów wybi tn ie intel igenckich, skazany na 
częstą korespondencję z różnemi min i ­
sterstwami, usilnie poszukiwał urzędni­
ka, „orjentującego się biegle w pisaniu 
i stylu kancelar i i minister ia lnych". Po 
długich, usi lnych poszukiwaniach zdoby­
to takiego urzędnika, ki lkoletniego pra­
cownika jednego z ministerstw, którego 
przyjęto t ryumfalnie, podwyższając mu 
stopień płacy urzędniczej, w zrozumie­
niu jego wybi tnego uzdolnienia „ facho­
wego", Charakterystycznem zaś jest , ie 
W zarządzie wymienionej organizacji fi' 
góruje szereg osób z ciała ustawodaw 
czego Rzeczypospolitej. 

Tak postąpiła instytucja, k tóra mo 
Ŝ a pozwolić sobie na ten luksus. Co ma 
jednak robić jeden z mi l jonów obywate 
K otrzymujących jak iko lw iek papier u-
rzędowy Stara się go odczytać sposo­
bem k rzyżówkowym hib szaradowym a 
"ajczęściej, po bezskutecznych próbach, 
^daje się do psychiatry. 

Wszystkie ustawy, w jakimbądż celu 
Wydane, posiadają tak wybi tn ie mętny 
s t y l , t e pozostają nieraz niezrozumiałe 
dla samych władz ustawodawczych. Cel 
^ k i e j ustawy zostaje zaciemniony przez 
nurzędowy s ty l " biurokratycznego jezy 
ka, i w tak im stanie zostaje ona podana 
odnośnym władzom, „Władze odnośne" 
"azwyczaj wejowództwa i starostwa są w 
Położeniu najszczęiUwszern, Schodzą o-
n e dobrowolnie do ro l i biura odbiorczo-
Przesyłkowego; pozbywa j * »U niezro-

2umiałej ustawy, przesyłając ją do gmin, 
^ s z y c h komend pol icj i itp, I tu dopie­
ro rozpoczyna się tragedja. Jak bowiem 
roa być Interpretowana i wykonywana 
Przez pół-anałfabetę wójta i piśmienne 
go sekretarza gminy ustawa nad k tórej 
treścią biedziłby się niejeden doktór 
Praw. Dzięk i właśnie podobnym szop­
kom biurokratycznym, rozumne nłejed 
nokrotnie rozporządzenie staje się prze 
kleństwem odnośnego okręgu, lub też 
kończy swój żywot w b iurku gminy ja 
ko nigdy nie rozwiązana zagadka. I nie­
stety nie możemy powiedzieć, że są to 
naleciałości, lub pozostałości po zabor­
cach. M y właśnie sami, zwalczając zapa-
miętale wszystkie systemy pruskie, au 
s ' r iack ie i moskiewskie, tak je dokład 
nie wytrzebi l iśmy, że stanęliśmy na wła-
»p.cm trzęsawisku biurokratyzmu swoj­
skiego, nie mogąc z niego wybrnąć, 

Mając niedawno możność zwiedze-
°»a jednej z gmin kresowych, zdumiony 

słuchałem urzędnika, k tó ry m i wskazy­
wał potworny stos nadeszłych ostatnio 
„Rozporządzeń, okóln ików, pism okó l ­
nych, obwieszczeń, wyciągów, ponag­
leń (tych najwięcej)", a wreszcie jak na 
ironję, okólnik województw* , 'otępia­
jący b iurokratyzm starostw i automaty­
czne, a bezkrytyczne rozmnażanie i roz­
syłanie wszelkich zarządzeń, wydanych 
przez wo jewództwo jedynie dla władz 
I I i UJ instancji. A nad tą masą nonsen­
sów, wojewódzkich i starościńskich re­

ferentów stał przygnębiony „urzędnik", 
zdaje się z domowem wykształceniem i 
nadludzkim wysi łk iem starał się zrozu­
mieć arcyrozumne wypociny władz wyż 
szych. Zdaje się, że w konsekwencji 
lw ią część nadeszłych papierów prze­
słał sołtysom „do wykonania" l!i 

Walka z biurokracją jest konieczna. 
Hasło te j wa l k i wyjść musi z ust ludzi 
rozumnych, k tórzy widzą całe niebezpie 
czeństwo władzy pieczątki i papierka. 
Sprawa jest tem pilniejsza, że już k ry ty ­

ka ogarnia ciemniejsze elementy, które, 
identyfikując b iurokratyzm z urzędami i 
urzędnikami, gotowi w demagogicznym 
zapędzie rozpocząć walkę z Państwem. 
Czy walka ta rozpocznie się, a w kon­
sekwencji doprowadzi do urwania !ba 
stugłowej hydrze, t o zależy od osób i 
sposobu prowadzenia tej koniecznej 

wa lk i o wyzwolenie obywatel i . Minister 
spraw wewnętrznych ma bardzo donio­
słe i wdzięczne zadanie do spełnienia. 

Witold Łoś. 

Od wielkości do śmieszności. 
Zgon Williama Jenningsa Bryana. 

Dzienniki doniosły, że Wi l l i am Jen-
nlgs B r y a n , t r z yk ro tny kandydat na 
prezydenta St. Zjednoczonych i b. pod­
sekretarz stanu za prezydentury Wi l so ­
na, ostatnio prokurator z amators twa 
w małp im procesie, zmar ł w Dayton w 
65 roku życ ia . Po łoży ł się po obf i tym 
obiedzie spać i w czasie snu zaskoczył 
go anewryzm mózgu. 

W ten sposób groteskowa farsa, za 
Jaką większość pism angielskich i ame­
rykańsk ich uważało proces w Dayton , 
w ciągu nocy przerodzi ła się w trage­
dię. 

W i r procesu zniszczył pol i tyczną o-
sobistość, k tó ra przez t r z y dziesiątki 
interesowała n lety lko Amerykę. — j u ż 
przed dziesięciu dniami znakomi ty A l ­
fred Gardiner napisał nekrolog Bryana , 
w ar tyku le , pe łnym przesadnej sympa-
t j i dla niefortunnego w roga Darw ina . — 
Ten nekrolog dla Bryana, jako po l i tyka, 
kończy ł się s ł o w a m i : 

„ W i e l k a szkoda, że ty le dobra ii pięk 
na zniknąć musi w wybuchu śmiechu' 

B ryan odniósł n iewątp l iw ie takie sa­
me wrażenie — przemożne, nieznośne 
wrażenie, i e niezręczne wystąpienie w 
procesie małp im wyc isnę ło na jego pet 
nem niespełnionych dążeń życ iu piętno, 
k tóre zachmurzy ło jego pol i tyczne ob-
icze; że z sali sądowe] w Dayton w y ­

szło tchnienie śmieszności, k tóra , jak 
mówią francuz!, zabija. 

Niemniej p rzykre b y ł y kp iny, jakie-
m i gnębiono Bryana , jako podsekreta­
rza stanu za to, że swoim dyplomatycz­
nym gościom niety lko stale stawiał na 
stół ekst rak ty owocowe zamiast w ina, 
ale przy tem jeszcze w dłuższych kaza­
niach pouczał dyp lomatów wie lk ich mo 
carstw o... szkodl iwości alkoholu. 

W rzeczywistości e tyk ieta t owarzy ­
ska gra ła w jego życ iu podrzędną rolę, 
tak samo, jak w życiu L incolna; ty lko 
że B r y a n nie posiadał zdolności pok ry ­
wania humorem t rudnych sytuacj i to-

* > 
Niewielu jest po l i t yków w Ameryce 

i poza nią, k t ó r z y s tanowi l iby przed­
miot tak gorących sporów, jak B r y a n . 

Jedni uważal i go za fanatyka p r a w ­
d y , pobożności I obrony biednych przed 
społeczną tyranią bogatych l możnych. 

Inni natomiast widz ie l i w nim ty lko 
„ p o l i t y k a " w amerykańskiem znaczeniu 
tego s łowa, t. j . cz łowieka, k t ó r y nie gar 
dzi żadnym środkiem, w iodącym do w ł a 
dzy I w p ł y w ó w . 

Nazywano go „na jw iększym amery-
kaninem od czasu Barnuma", stawiając 
go w ten sposób na jednym poziomie z 
„k ró lem c y r k u " , k t ó r y od ki lkudzleslę 
ciu lat jest dla amerykanów uosobię 
niem rek lamy za wszelką cenę 1 „hum 
bugu" . 

W r o g o w i e jego szl i nawet w t y m kie 
runku za daleko. Jakaż potworna fala 
d rw in uderzy ła Bryana, gdy w okresie 
urzędowania w rol i ministra spraw za­
granicznych chodzi ł w Waszyngtonie 
na targ po białą rzodk iew, k tóra by ła 
jego ulubionym przysmak iem! A w dro 
dze powrotne j z r y n k u , rozmawiając na 
ul icy ze spotkanymi przy jac ió łmi , w y ­
dobywał z koszyka zakupione rzod­
k iewk i i chrupał je w najlepsze, Jak cu 
k ie rk i . To przyzwyczajenie, Jak zresztą 
I wie le, kwal i f i kowano również, Jako 
t r ick , zmierzający do zdobycia rozgłosu 

Takie ujęcie sp rawy jest jednak nie­
słuszne. B r y a n przez całe swe życie by ł 
cz łowiek iem prostym, ma łym adwoka­
tem w jednem z miasteczek stanu Ne-
braska, a t r y b jego życia pozostał prze 
sądnie skromnym również na stanowi 
sku potężnego k ierownika zagranicz 
nych losów St. Zjednoczonych. W ro 
dzinnem mieście Lincolna kupował zaw­
sze osobiście rzodk iewki na rynku , dla­
czegóż miał tego zaniechać w Waszyn­
gtonie 

tastrofą. Gdyby p rzy następnej kampa* 
pj i wyborcze j nie znaleziono tak w y b i t ­
nej indywidualności , & k W o o d r o w W i l ­
son, part ja demokratyczna na dziesiąt­
k i lat zostałaby odsunięta od w ładzy i 
skazana na bezowocną rolę opozycj i .— 
Wi lson, k t ó r y swój w y b ó r w znacznej 
mierze zawdzięczał B r y a n o w l , uczyni ł 
go przez wdzięczność podsekretarzem 
stanu (ministrem spraw zagranicznych). 

W tej nowej rol i Bryana niewiele 
obchodzi ły dyplomatyczne Interosy. 
sp rawy zagraniczne, Europa I cały 

Bryan (na p r a w o ) w r o z m o w i e z D a r r o w e m , g ł ó w n y m 
obrońcą Scopesa . 

warzysjklch, jak w ie l k i Abraham, i nie 
posiadał głębokiej mądrości życ iowe j 
swego znakomitego ziomka. 

Wystąpienia jego cechował fana­
t y z m : by ł nieugiętym wrog iem wszyst 
kiego, co w swem rel igi jnem, społecz-
nem 1 pol i tyczuem ograniczeniu uważa ł 
za błędne i godne zniszczenia. 

** 
W roku 1896 przegrał B ryan przy 

wyborach prezydenta; powtó rzy ło się 
to w roku 1900 1 1908. Te dwie ostatnie 
porażki b y ł y dla jego par t j i wprost ka -

Nietakt nacjonalistów 
gdańskich. 

Gdańsk, 28 lipca. 
Agenda W.cnodti* 

„Danziger Rundschau" piętnuje w o-
strym artykule nietakt nacjonalistów 
gdańskich, którzy — korzystając z kata­
strofy, jaka spotkała torpedowiec polski, 
„Kaszub", — piszą o lekkomyślności pol 
skiej i zwracają uwagę ligi narodów na 
bezpieczeństwo portu. Niebezpieczeń­
stwo grozi, oczywiście, zdaniem nacjo­
nalistycznej prasy gdańskiej, ze strony 
składów amunicyjnych na Westerplatte. 

„Danziger Rundschau" stwierdza, że 
w postępowaniu nacjonalistów trudno 
wprost doszukać się sensu, nłemożli-
wem jest bowiem zakazać wszystkim 
statkom posiadającym motory ropne, 
zawijania do portu gdańskiego, Dzinnik 
uważa za fakt niezrozumiały, że — za­
miast wyrazić słowa ubolewania — uży­
wa się katastrofy z „Kaszubem" jako 
argumentu przeciw Polsce. 

k ram kontynentalny. W rozmowach ?. 
dyplomatami poruszał przeważnie k w e 
stje etyczne, w najlepszym wypadku 
ideę sądów rozjemczych, k tó rych by ł 
gorącym zwolennik iem. 

M 
< Trudno powiedzieć, czy należy śmiać 

się, czy toż płakać nad ekscentrycznym 
w y b r y k i e m wybi tnego bądź co bądź 
cz łowieka, k t ó r y w małpim procesie w 
Dayton w tragiczny sposób przeszedł 
od wie lkości do Śmieszności, 

M. D. 

Abd-el-Krim nie daje 
odpowiedzi. 

Paryż , 28 l ipca. 
Agencja Wschodnia 

Odpowiedź Abd-el-Kr ima na zawiado 
mienie o warunkach pokojowych francu 
sko - hiszpańskich dotychczas nic nade­
szła. Prasa francuska stwierdza, że wa­
runk i te są nie do przyjęcia. 

.•Journal" pisze, że uznanie niezależ­
ności r i f fenów jest przeciwne Istniejącym 
t raktatem, samo nawet zwołanie konfe­
rencji pokojowej do Tangeru by łoby po-
średniem uznaniem niezależności riffe­
nów, a zatem nie może mleć miejsca. 

Abd-e l -Kr im. zdaniem pisma, nie ma 
prawa stawiać jak ichkolwiek w a r u n k ó w 
lecz może je ty lko przyjąć, albo odrzu­
cić. 



Str. 4. 

M u z e u m Rogatki na. 
12 czarnych kotów — komisarzy płonie na ognisku. 

Po słynnych relacjach angielskiego po-
wleściopisarza Wellsa, mamy obecnie im­
presje znanego dziś nowelisty Pawia Mo-
randa, który w początkach b. r. bawlt 
w Leningradzie i skreślił świetny konter­
fekt Petersburga. Podajemy tu jeden 
z najciekawszych wyjątków. (Redakcja). 

„ . .Odkry łem — rzek i Boulard — nad 
zwyczajne muzeum na Wasiljewskle] 
wyspie. Jest w Rosj i takie mnóstwo no­
w y c h muzeów, że nie sposób obejrzeć 
je wszystk ie . Wyobraźc ie sobie aparta­
ment z parterem, zawalonym dywana­
mi wschodnimi, ziocisteml makatami ha 
remowemi i meczetowetni lampami. — 
Cala monstrualność epoki Froment ina 
albo Wereszczagina. Jesteście już goto­
w i do ucieczki , gdy nagle, ulegając na­
m o w o m konserwatora, znajdujecie w 
ty lnych pokajach, pierwszorzędną ko­
lekcje starożytnych eksponatów, biżu­
terie grecką, przezroczyste emalje, o-
zdoby pogrzebowe, broń, pochodzącą 
niewiadomo z jakich podbojów. 

Pozwa lam monologować temu stare 
mu slawiście. 

— Nik t nie w ie , skąd ta sztuka przy 
szła, a nawet gdzie zdolata się zaszcze 
pić. Gotowie ją do nas przynieś l i . Cala 
sztuka naszego średniowiecza pochodzi 
od Go tów, — proszę przyznać, że to 
c i ekawe ! 

Rozmowa potoczyła się dalej na te­
mat rozwi ja jącego się w n iek tórych gu­
berniach pogaństwa w ślad za upadkiem 
uczuć re l ig i jnych. 

— Czy ożyje ponownie złota gałąź? 
Boulard uśmiechając się wyc iągną ł 

z kieszeni dwa św is tk i papierowe. 
— W nich znajdzie pan odpowiedź. 
Oto w y c i n e k z „ I z w i e s t j i " z 17 s ierp 

fi ia 1924 r.: 
„Zorganizowana przez rząd sowiec­

ki kolonizacyjna ekspedycja odkryła na 
wschód od Leningradu na Unji Wołog-
dańskle] w odległości 150 wiorst od 
dawnej stolicy rosyjskie] wyznawców 
kultów pogańskich. W lasach tychwiń-
skiego pow ia tu wieśn iacy czczą swego 
fetysza k r w i ą zarzynanych zwierząt . 
Pieśni towarzyszące t y m hekatombom 
zostały zebrane przez etnografów to­
w a r z y s t w a geograficznego w Len ingra­
dz ie" . Poleca się uwadze sir Jamesa 
Frazera. 

— T a dygresja pozwala m l teraz już 
bezpośrednio wróc i ć do rogatkan iow-
skiego muzeum — rzek ł Boulard . 

Za in teresowawszy się nadzwyczajną 
kolekcją, zapyta łem jednego z moich 
znajomych, pracującego w Nadkompro-
zie, t. j . w komisarjacie publicznego o 
świecenia, do kogo należą te wspania 
niałości i jak się to stało, że właścic ie 
nie sprzedał ich Ameryce. 

— Apolinary Rogatki został zesłany 
na Sybir niedaleko Oinska. 

W e d ł u g dalszych informacj i dowie 
działem się następujących szczegółów 

Apol inary Rogatkin by ł s ta rym o r y 
ginąłem w w i e k u lat około 60; wykszta. 
eony, bogaty, bardzo skąpy, zaszyty do 
r. 1917 w swojem drewnianem domo 
stwie, jednern z nielicznych, które oca 
lały. K r ą ż y ł y wp rawdz ie s łuchy o jego 
wykopa l iskach na K rym ie , ale o jego bo 
gactwach nikt nie wiedzia ł . Nigdy nie 
miał żadnych konfliktów z domowym 
komitetem i dawano mu kompletny spo 
kó j , ponieważ nosił czerwoną czapkę 1 
ż y ł skromnie. Uważano go zresztą za 
trochę upośledzonego umys łowo. Ż y ł 
więc samotnic wśród swoich zb iorów 
ze starą gospodynią, chłopką z W o ł o -
gdy, o której mówiono, że jest jego me-
tresą. B y ł a to brzydka, opasła f inka, o 
sterczących pol iczkach, o oczach z łych 
t r zymanych na w o d z y — jakaś postać 
starego kupca z Szanghaju. Urodzi ła 
się gdzieś na gran icy rosyjsko-f inlandz-
kiej , gdzie pięć w i e k ó w chrześcjaństwa 
przeszło niemal bez śladu. Wychodz i ła 
t y l ko nocami po zakupy i wraca ła do 
domu z nabrzmia łym koszem, przekra 
dając się pod ścianami. 

Ta para ży ła w tej pieczarze, kost 
nicjąc od reumatyzmu, Newa bowiem 
płynie pod fundamentami, nieruchomy­
mi, jak korale. 

Zdradzi ła ich służąca przed Gepem, 
t. j . insty tutem bezpieczeństwa po­
wszechnego — za butelkę p iwa. Dz iew­
czyna ta pracowała raż na tydzień u 
Rogatkina, piorąc brudy. Pewnego w i e ­
czoru za t rzymawszy się dłużej, poczu­
ła nagle swąd palonego mięsa; za in t r y - j 
gowana podeszła do tych apartamen-' 

t ów, do k tó r ych je] nigdy nie puszcza­
no, i zajrzała przez dziurkę od klucza. 

Podług jej zeznań pokój by ł oświe­
cony świecami . Rogatkin i jego gospo­
dyni znajdowal i się w nim całk iem na­
dzy. Starzec wpinał kolce c iern iowe w 
swoją perukę. Przed płonącym komin­
k iem wis ia ło na żelaznych rożnach d w a 
naście czarnych kotów, polanych naftą, 
k tó re od dołu ję ły już płonąć. Każdy z 
nich miał na szyi kar teczkę z uwldocz-
nionem wie lk iemi l i terami nazwisk iem 
jednego z ludowych komisarzy. B y ł 
więc kot-Cziczer in i ko t -Z inowjew. — 
Rogatkin starą szpadą poprawia ł ogień. 
Jego gospodyni w y k o n y w a ł a jakieś dz i ­
kie pląsy i w y k r z y k i w a ł a rozmaite prze 

kleństwa pod adresem sowieckich po­
tentatów. 

Służąca przyznała się, że za nic nie 
ośmiel i łaby się donieść na swoich pań-
państwa, lękając się mocy czarodziej­
skiej, ale zdarzy ło się, że Lenin w tym 
tygodniu umarł, a mąż je] zniewolił ją 
do złożenia zeznania. 

Rogatkin i jego gospodyni zostali a-
resżtowani. Dom znacjonalizowano 1 za 
mieniono na dzielnicowe muzeum. Co 
zaś do służącej, to o t rzymała naganę za 
swą naiwną w ia rę w dziecinne bajk i . — 
Sąd nakazał jej uczęszczać do szkół, 
gdzie ją pouczano, że djabła niema, a 
są ty l ko przyrodnicze zjawiska. 

Paweł Morand. 
-:o:-

Jak się wojuje w Marokku? 
„Partyzanci" świetnie pędzą naprzód i jeszcze 

lepiej uciekają. 
Fez, w l ipcu. 

Wojna , niepodobna do żadnej innej, 
zarówno ze wzg lędu na teren, jak i na 
rodzaj w o j o w n i k ó w i sposoby w a l k i . 
Decydująca rolę w tym bezdrożnym, 
niedostępnym kraju, odgrywa piechota. 

Wojna o nieokreślonym froncie, o nie 
pewnej zawsze ilości przy jac ió ł i w r o ­
gów. Niektóre szczegóły walki są zupeł 
nie sielankowe. Przez l iczne i w ie lk ie 
szczel iny f rontu w nocy zbuntowani 
przekradają się na drugą stronę l in j i bo­
jowe j , wykradają zboże wiernym szcze 
pom i zbierają żniwa za nich. 

Tak tu zresztą zawsze bywa ło .— W 
czasach pokojowych górale schodzili w 
doliny kraść zboże i wypasać pola. — 
Mieszkańcy ws i ograbionych, zachęca­
ni p rze raź l iwymi ok rzykami kobiet, za j ­
mowal i byd ło w „szkodzie" , lżąc strasz 
l iw ie napastników, k t ó r z y nie śmieli pod 
sunąć się pod posterunki francuskie.— 
„Wierni* 4 czuli za sobą ochronę i to im 
dodawało odwagi. 

Mieszkańcy tutejszego kra ju muszą 
czuć za sobą „p lecy " . W t e d y są w i e r ­
n i . Gdy Abd-el-Krim Ich gnębi, a pomoc 
francuska nie nadchodzi, wtedy przecho 
dzą na stronę władcy Rlffu. Zdarzy ło 
się n iedawno, że sprzymierzeni „ p a r t y ­
zanc i " odstawili dowodzącego nimi ofi­
cera francuskiego na tyły. — „Obieca­
łeś posi łk i — powiedziel i mu — ale one 
nie przychodzą. Chcemy cl ocalić życie, 
zanim od jutra staniemy się twoimi wro 
g a m r . 

Panowanie francuskie zapewnia lud­
ności spokój, w y ż s z y stopień dobrobytu 
i ku l tu ry . Chłopi nie lubią, by im pusto 

szono pola i niszczono wsie . Dlatego 
chętnie — zwłaszcza-, gdy o t rzymują za 
to żołd — zgłaszają się do pomocy w o j ­
sku francuskiemu w charakterze par ty ­
zantów. Służą do określonego terminu, 
najchętniej w swojej okol icy, a później 
wraca ją do domu, dumni z dokonanych 
czynów. 

Nie są oczywiśc ie wo jsk iem regular-
nem. Jako świetn i jeźdźcy patrolują do­
skonale, zręcznie przekradają się na t y ­
ł y nieprzyjaciela. Ale muszą zawsze 
czuć za sobą oparcie, siłę. Są pełni fur j i 
w pościgu, oczy im błyszczą, z ust w y ­
latują l aw iny najnieprawdopodobnlej-
szych obelg. Z trudnością można ich 
w t e d y powst rzymać. Lecz równie nie­
pohamowani są w ucieczce, gdy ogarnie 
Ich panika. Nie umieją u t rzymać pozycj i 
przeprowadzić planowej wa l k i . Do tego 
trzeba regularnego wojska, przy k tó -
rem oni odgrywa ją rolę pomocniczą. 

Czasem ich zasługi bo jowe są bar­
dzo znaczne. Oni to, par tyzanci , przez 
t r z y dni p o w s t r z y m y w a l i napór Abd-el -
Kr ima na Tazę, zanim nadeszły regu­
larne oddzia ły . 

Wskutek zawi ł ych tutejszych stosun 
k ó w nieraz części tego samego szczepu 
walczą po obu stronach. 

Doświadczony wódz musi dbać o to, 
by nie spotkały się na froncie ze sobą. 

Ochotn ików za f rontem używa się 
do s łużby po l icy jne j : pilnują dróg, ^ r o ­
nią konwo jów i t. d. 

Francuzi w miarę możności jaknaj -
mnlej oddziałów francuskich wysy ła ją 
na ten ciężki f ront . Walczą tu tedy od­
dzia ły kolonjalne, czarni t y ra l ie rzy se-

łistorje, jakich mało. 
* 

Co kupują amerykanie 
w Paryżu? 

Przy stosunku dolara do franka Jak 22 do t 
mogą bogaci, a nawet średnio zamożni amery­
kanie żyć 1 używać za bezcen w krajach o wa­
lucie frankowej. To też w tym roku olbrzymie 
fale turystów napływają do Francji. Paryż Jest 
formalnie zalany yankesaml. 

Co też kupują goście zamorscy w stolicy nad 
sekwarisklej? Statystyka Izb handlowych za 
rok 1924 daje o tem pewne pojecie. Amerykanki 
kupują konfekcje, perfumy 1 artykuły mody P»" 
ryskiej, Ich mężowie — antyki 1 stare meble. 

Panowie wydają o wiele wiece] na swe za* 
kupy, niż panie. Mebli i antyków wywieziono 
do Ameryki za 220 miijonów franków, konlckcll 
damskie] — za 175 miijonów franków. 

Rząd Stanów Zjednoczonych żąda zwrotu 
długów wojennych od Francji, obywatele ame­
rykańscy wydają w Paryżu pieniądze, zarobio­
ne na dostawach dla Francji. 

Taką Jest Ironiczna logika obrotów handlo* 
wych. 

Miasta rosną! 
„New-York Herald" donosi, że w Chicag* 

przystępują do budowy garażu na 14 piętrze 
drapacza nieba. Auta dostawać się będą do 
swego garażu po ślimaku o lagodncm wzniesie­
niu. Zjeżdżać zaś na dół, pomoże Im winda cię­
żarowa. 

Zestawiając z tem w New-Yorku budowę ol* 
brzymlcgo hotelu o 22 piętrach, który mieści 
3.000 osób, na najwyższem zaś piętrze teatr, » 
na płaskim dachu ogród wiszący, dochodzi sie 
do przekonania, że życic w wielkich miastach 
wciąż się komplikuje, wymagając pomimo, a 
może wbrew wszystkim ulepszeniom 1 Inowa-
cjom, coraz większego natężenia uwagi, siły 
woli 1 nerwów. 

B e r n a r d S h a w o m a ł p i m 
proces ie . 

Rzadko kiedy udaje się jednej prowincji 
ośmieszyć cały kontynent, lub też jednemu, Je­
dynemu człowiekowi narzucić całej Europie py . 
tanie, czy Ameryka jest wogóle cywilizowana? 
Podwójne to zadanie udało się w zupełności 
stanowi Tcnnesee i p, Bryanowl. 

ncgalscy, legia cudzoziemska, ochotnicy 
mie jscowi , oczywiśc ie pod komendą of i ­
cerów francuskich, stanowiących jądro 
całej armj i i dodających jej ducha. 

Sułtan Marokka , osoba ręprezenta*. 
cyjna ty lko , gdyż władza faktyczna 
znajduje się w ręku f rancuzów, posta­
nowi ł wziąć udział bezpośredni w wa l ­
ce, prowadzonej w jego imieniu. Kazał 
podległym sobie szczepom, w y s t a w i ć od 
działy, które zorganizują, uzbroją i pro­
wadzić będą francuz!. 

Będzie to pomoc na froncie, nad któ­
r y m czuwają obecnie: nowomianowany 
wódz naczelny, gen. Naulin i w ie lk i 
wódz, marszałek Pcta in. 

L. Drachet. 
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PLAC SPORTOWY Ł. K. S. 
ALEJA UNJI Nr. 2. 

I-go i 2-go SIERPNIA R. B. 
O GODZINIE 6-ej PO POŁ. 

I b * Fussball Club ' m i s t r z n i e m i e c k i e g o 
Z . P. N . 

w C z e c h o s ł o w a c j i 

P R Z E D M E C Z E : 1.-8. S a m s o n - T u r y ś c i I I I . , 2 . - 8 . S z t u r m I. - Ł . K. S . I I . 
2 -8. Pomiędzy przedmeczem a meczem -Szczyplórnlak" Ł K. S. — Union. 

1.-8. TURYŚCI 
2."8c Łmm K. S> 

Po w e j ś c i u N i e m i e c d o L i g i N a 
r o d ó w t r a k t a t r o s y j s k o - n i e m i e c ­
k i s t a n i e s i ę d l a b o l s z e w i k ó w 

b e z w a r t o ś c i o w y m . 

Sprawa stosunku Rosji do Niemiec 
Jest bezwątpienia najpoważniejszym 
Czynnikiem w dzisiejszej sytuacj i po l i ty 
cznej. 

Niejednakowe jednak m o t y w y skła 
Maty Moskwę i Ber l in do ściślejszego 
Porozumienia. Jeśli chodzi o Niemcy, to 
Błówną rlę o d g r y w a ł y tu rachuby gospo 
darcze. Wojna odebrała Niemcom ich 
rynku kolonialne. O tw ie ra ł y się nato­
miast przed niemi szerokie perspekty­
wy udziału w odbudowie Rosji l to na 
szczególnych prawach t. J. bez konku­
rencji jak iegokolwiek Innego państwa 
kapitalistycznego. Ł ą c z y ł y się te w y r a 
chowania z ca łym gmachem planów, o-
sreślanych zwyk le , jako niemiecka po l i ­
tyka wschodnia (deutsche Ostpol l t ik) . 
Na tych to podstawach zawar ł y Niemcy 
dnia 16. 4. 1922 roku podczas konferen 
cii genueskiej układ z Rosją sowiecką, 
*wany układem w Rapallo. 

Inne b y ł y rachuby bo lszewików. W 
r. 1922 po l i tyka sowiecka rozpoczęła 
iuż żegnać się z myślą o wybuchu spon­
tanicznej rewoluc j i powojennej w Euro­
pie, na k tórą l iczy ła w okresie 1918 «*• 
1921. Natomiast stan gospodarki rosyj 
skiej wymaga ł w swej odbudowie współ 
Pracy jakiegoś kontrahenta kapl ta l lstycz 
Rego. Rosja wo la ła zawsze w y b r a ć do 
lej ro l i pobite i dążące wsze lk imi Siłami 
do odwetu Niemcy, niż jak ieko lwiek 
Państwo ze zwycięskiego obozu Europy 

Oparte na podstawie tej różn icy mó 
' " • ^ ń w I celów porozumienie, musiało 
Pod wie loma względami szwankować. 
Niemcy s tara ły się rozciągnąć swą eks-
P&nsję gospodarczą na Rosję w najszer 
Szym i najwygodnie jszym dla siebie za 
kresie, na co bolszewicy, drżący przed 
Wszelkim si lniejszym w p ł y w e m kapitał ! 
*mu' nie mogl i Się zgodzić. Z drugiej 
* trony wprawdz ie rząd sowie tów pak­
tował i rządem Rzeszy, lecz międzyna 
rodówka komunistyczna czyhała ty lko 
pa sposobność by w y w o ł a ć rewolucję 
komunistyczną w Niemczech i obalić ten 
rząd. 

Zdławienie poczynań komunis tycz­
nych na terenie Niemiec w 1923 roku 
ostudziło poważne zapały sowieckie w ó 
oec Ber l ina. Przyjęcie planu DaweS'a, 
» co za tem idzie stabil izacja stosunków 
Gospodarczych w Niemczech i uzależnię 
"le ich od wielk iego kapi ta łu międzyna­
rodowego, odebrało międzynarodówce 
I' . . . . . -• r . -'• • • " * - ' - - • >.!.« 
" lun lzowanie swego sprzymierzeńca. Z 
drugiej s t rony przed Niemcami Otworzy 
k> się poważne pole do wspólzawodnlc 

gopsódarczego na zachodzie Euro­
py. Rynek sowieck i nie by ł już koniecz­nością, a zresztą l na nim poczęli się u-
tazywać silniejsi amerykańscy 1 angiel­
scy konkurenci . 

Z chwi lą zaś, gdy powstała kwest ia 
zejścia Niemiec do L ig i narodów, a 
^ ę c ostatecznego zaniknięcia ich stano 
^ iska odrębności w Europie, poczęło mó 
* i ć o zupełnem zerwaniu. Anglia, dla 
której sojusz niemiecko - rosyjski by ł 
fawsze na kontynencie europejskim nie 
*da niebezpieczeństwem, w y t ę ż y ł a 
f^&zelkie s i ły , aby go zniszczyć. Obala­
ne protokół genewski , Angl ia dążyła do 
tęco, by oprzeć bezpieczeństwo na pak-
fie, w iążącym Niemcy z Zachodem, a 
kołującym RoSję. Jeśli Niemcy zdecy­
dują się na wejście do L ig i narodów i 
k w a r c i e paktu reńskiego' sojusz w Ra­
n i ł o będzie dla Rosji bezwar tośc iowy. 

III M M I I I I I I ' 
i 

Porozumienie francusko-angielskie. 
Paryż i Londyn uzgodniły swe zapatrywania w sprawie odpo­

wiedzi na notę niemiecką. 
Prezydent Coolidge pragnie zwołać konferencję 

mocarstw zachodnich do Waszyngtonu. 
Paryż , 29 l ipca. 

Poi.ska Atencja Telegrallczna. 

Wczorajsza konferencja pomiędzy 
Br iandem a angielskim charge d'affal-
res Gibbs'em doprowadzi ła do uzgodnię 
nia stanowisk angielskiego i francuskie 
go. Br iand zajęty jest obecnie przygo­
towaniem tekstu odpowiedzi na notę 
niemiecką. Nie jest wyk luczone, że od ­
powiedź ta będzie wys łana już w koń 
cu b. tygodnia. 

Paryż , 29 l ipca. 
• Polska Agencja Telegraficzna. 

„ M a t l n " donosi, że Br iand ma już w 

następnym tygodniu przesłać do Ber l i ­
na odpowiedź na notę niemiecką w spra 
w ie bezpieczeństwa. 

Francja reguluje swe długi 
w Anglji. 

Paryż , 29 lipca. 

Pisząc o rokowaniach francusko - an 
gielsklch w sprawie d ługów •,L 'oevre" 
tw ierdz i , że by łoby dz iwnem, gdyby 
Anglia odmówi ła brania pod uwagę zdol 
ności p łatn iczych Francj i , skoro z w r a ­
ca wciąż uwagę na zdolności płatnicze 

Niemiec. 

Konferencja w Waszyng­
tonie. 

New Jork, 29 lipca, 
Polska Ajencja Telegrafiom*. 

„Un i ted Press" donosi : Ze s t rony B ia 
lego domu zakomunikowano dziennika­
rzom, że prezydent Coolldge l iczy na to, 
Iż wraz ie nledojścla do skutku europej­
skiego paktu bezpieczeństwa, uda mu 
się zwołać do Waszyngtonu konferen­
cję mocarstw, poświęcona temu proble< 
mowL 

Gen. Petain i Primo de Rivera ustalili warunki 
współdziałania. 

RAID L O T N I C Z Y T O K I O - L O N D Y N . 
Tok io , 29 l ipca. 

W dniu wczora jszym rozpoczął się 
r * td lotniczy Tok io — Londyn z udzia-

pięciu lo tn ików Japońskicli, 

Paryż , 29 l ipca. 
Agencja Wschodnia. 

Pisma dzisiejsze podają szczegóły w a 
runków, na jakich ustalona została 
wspólna akcja francusko-hiszpańska na 
roncie marokańskim. 

Oddzia ły francuskie mają p rawo 
wkraczania na tereny, objęte strefą h i ­
szpańską. Samoloty francuskie mogą 
przelatywać nad tery tor iami , podległy­
mi w p ł y w o m hiszpańskim. Hiszpanie zo 
bówiązuje się do wzmożenia akcji w o j ­
skowej na swoim froncie, oraz do w y ­
sadzenia na ląd wojsk, znajdujących się 
w zatoce Alhucemas. 

Madryt, 29 l ipca. 
Paliki Ag*nci'a telegraficzna. 

Generał P r imo de Rlvera nadesłał 
do dyrek tor ia tu depeszę, że bardziej 
szczegółowe wiadomości o swej nara­
dzie z marszałk iem Petaln'em nadeśle w 
drodze l is townej . 

Paryż , 29 l ipca. 
'Jak donoszą ż Tangeru, marszałek 

Petain wsiad ł na pokład parowca „Aufa ' 
i odpłynął do Marśy l j l . Marszałek od­
mów i ł udzielenia dziennikarzom jak ich­
ko lw iek w y w i a d ó w . 

Socjaliści żądają ewakuacji 
Paryż , 39 l ipca. 

Jak się dowiaduje „Pet i t Journal" , 

wczora j odbyła się narada pomiędzy 
przedstawicielami socjal istów f rancu­
skich i hiszpańskich w celu ustalenia 
wspólnej fo rmuły , określającej postawę 
obu socjal istycznych part j l w stosunku 
do problemu marokańskiego. Delegat 
hiszpański, zapy tywany po ukończeniu 
konferencji o jej rezul taty, oświadczył , 
że propozycje pokojowe, przyp isywane 
Abd-e l -Kr imowi przez niektóre dzienni­
k i francuskie i angielskie, odpowiadają 
prawdopodobnie istotnemu stanowi rze­
czy, następnie zaś dodał, że socjaliści 
hiszpańscy są w dalszym ciągu przeciw 
n i wszelkiej akcj i wojskowe] i stanow­
czo żądają zupełnej ewakuacj i strefy 
okupacyjnej. 

Abd-el Krim szykuje ofen­
sywę. 

Paryż , 29 l ipca. 
Prasa donosi, że Abd-e l -Kr im ściąga 

na wschód od rzeki Uerga swoje s i ły , 
przygotowując się do ofenzywy przed 
nadejściem nowych posi łków f rancu­
skich. 

W środkowej części f rontu kabyle 
napadli posterunki francuskie, przyczem 
udało im Się podpalić obozy, spędzeni 
jednakże zostali przez arty ler ję f rancu­
ską". 

-:o:-

Konflikt o płace w górnictwie angielskim. 
Rząd angielski nie udzieli żadnych subwencji przemy­

słowi węglowemu. 
Londyn, 29 lipca. 

Według informacji „Daily Telegraph' 
w kołach rządowych spodziewają się, 
te bezpośrednio rokowania pomiędzy 
przedstawicielami górników i przedsta­
wicielami przedsiębiorstw doprowadzą 

do pomyślnego rozwiązania konfliktu. 
Tenże dziennik zapewnia, że rząd trwa 
dalej na stanowisku nie udzielania prze 
mysłowi węglowemu żadnych specjal­

nych subsydjów i że wszelkie pogłoski o 
brójektowanej pożyczce bezzwrotnej są 
bezpodstawne. Według informacji dzień 
nikow, w dzisiejszej konferencji przed­
stawicieli górników i przedsiębiorców 
weźmie udział premjer. 

STREJK JEST NIEUNIKNIONY. 
Paryż, 29 lipca. 

Agencja Wschodnia. 
Delegat Anglji na konferencję komi­

tetu egzekutywy międzynarodowego 
związku górniczego, Cook oświadczył, 
że — jego zdaniem — strejk górników w 
Anglji jest nieunikniony. Jeśli uda się 
zapobiec mu dziś, wybuchnie on za kil­
ka tygodni. 

Na konferencji przyjęto rezolucję, z 
mocy której górnicy innych państw nie 
są obowiązani do rozpoczęcia na znak 
solidarności stręjku wówczas, gdyby wy 
buchł strejk robotników w górnictwie 
angielskiem. 

Pomoc tnaterjalna 
dla optantów. 

M i n i s t e r s t w o p r a c y w y a s y g n o . 
w a t o o d p o w i e d n i e f u n d u s z e . 

Warszawa, 29 l ipca. 
Min is ters twa pracy i opieki społecz­

nej komunikuje, że poza dwoma p le rw-
szemi transportami zbiorowemi optan­
tów z dn. 17 l 25 b. m. następne nadej­
dą w najbl iższych dniach, tak, aby w ięk 
szość optantów do dnia 1 sierpnia r. b. 
znajdowała się na terenie Polsk i . W ś r ó d 
Ogólnej ilości optantów przybędzie oko­
ło 60 proc. Ofiób zdolnych do pracy, 40 
proc. stanowić będą dzieci, s tarcy i in­
wal idz i . Optanci rekrutu ją się przeważ­
nie z w a r s t w pracujących. Wśród robot 
n ików przeważają górnicy i hutnicy. 

Na mocy instrukcj i min is terstwa pra 
cy i opieki społecznej pomoc z t y tu łu 
opieki społecznej świadczona jest t y m 
optantom, k tó rzy nie posiadają ś rodków 
mater ia lnych na zaspokojenie najnie-
zbędniejszych potrzeb życ iowych i nie 
mają osób prawnie obowiązanych i zdol 
nych materialnie do Ich ut rzymania, o-
raz nie są uprawnieni do pomocy ze 
strony gmin. Min is ters two przekazało 
na tą pomoc z własnego budżetu odpo­
wiednie środki do dyspozycj i wo jewo­
dom poznańskiemu I pomorskiemu. — 
W Poznaniu optanci o t rzymują zapomo­
gi doraźne na przeciąg 14 dni, oraz k re ­
dy towe l is ty t ransportowe na przejazd 
do wyznaczonego miejsca pobytu . — 
W myśl wcześniejszych zarządzeń w o ­
jewodów dalszą opiekę nad optantami 
roztoczą w łaśc iw i starostowie, a prze-
dewszystkiem dostarczą im pomieszczę 
nia stałego, ewentualnie przejściowego, 
podwód 11. d. Pomimo wie lk ich t rudno­
ści z jakleml połączone by ło przewie­
zienie, i u lokowanie, jak dotąd do 1000 
polskich optantów, wszystk ie czynności 
t ransportowe i przyjęcie wykonane by ­
ty przez Organa ministerstwa pracy I o-
pieki społecznej sprawnie i umiejętnie. 
T o też wie lka by ła radość optantów 
ż powodu uroczystego i serdecznego 
przyjęcia ich na ziemi ojczystej . 
Premjef 

Premjer jugosłowiański 
powraca do zdrowia. 

Bia łogród, 29 l ipca. 
Premjer Pasicz, od k i lku dni odby­

wający kurację w Karo lowych Waraoh 
jest już na drodze do kompletnego w y ­
zdrowienia. Wed ług opinji szeregu leka­
rzy , należy się spodziewać, że w bardzo, 
s rybk iem tempie znikną wszelkie ślady 
choroby oraz wyczerpania fizycznego, 
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REDUTA Dziś i dni następnych! 

d r a m a t w s p ó ł c z e s n y w 8 - i u w i e l k i c h a k t a c h . 

Obraz powyższy osnuty na tle odmładzających eksperymentów prof. S t e i n a c h a , 
CORINNA GRIFFITH. |>> W ro l i g ł ó w n e j s ł ynna amerykańska gw iazda f i l m o w a 

n a d p r o g r a m ; „Gdyby kobiety były strażakami" A r c y w e s o ł a b u r l e s k a a m e ­
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C E N Y M I E J S C O D Z Ł . 1 . - Początek o g. 6-e j , ost. o 10 wlecz. W idown ia ochładzana systemem amerykańsk im. 

Mm. 
LIPIEC 

CZWARTEK 

Dziś: Jnlitty i Donat. 
Jutro: Ignacego. 

Wschód słońca o g. 
Zachód o g. 7.36 
Wsch. księżyca o g 
Zachód o g. 10.53 
Długość dnia 15.36 
Ubyło dnia g. 1.02 

3.60 

. 11.49 

O H : Z e s z ł e j n o c y ś n i ł o m l s i ę , 
J»e w z i ę l i ś m y Ś l u b , a g d y k s i ą d z 
z a p y t a ł , czy chce p a n i z o s t a ć 
m o j ą ż o n ą — o b u d z i ł e m s i ę . 

O N A : B a r d z o s i ę c i e s z ę , ż e 
O b u d z i ł s i ę p a n w s a m ą p o r ę , 
g d y ż z p e w n o ś c i ą o d p o w i e d z i a ­
ł a b y m „ t a k " . 

(V i !dngen, O s l o ) . 

płaciliśmy w r. 1924. 
W e d ł u g „Miesięcznika statystyczne 

go m. Ł o d z i " za drugi kwa r ta ł rb., w p l y 
w y kasy miejskiej z podatków i opłat 
przedstawia ły się w okresie kwieceń -
czerwiec rb . następująco: 

kwiec ień 1,513 zł. 
maj 1,866 zł. 

c zer w iec 1,372 zł. — 
Ogółem w rozpa t r ywanym czasokre 

sie miasto uzyskało z podatków i opłat 
4,753,656 z ło tych, co czyni na g łowę lu 
dności 8 zł. 89 gr., czy l i rocznie około 
35 zł. 

Na uwagę zasługuje, że przeciętne 
roczne obciążenie podatkami miejskie-

m i , obliczone na g łowę ludności- w y n o -
s ło : 

w 1913 r. — 6;36 z łotych 
w 1919 r. — 3,59 z ło tych 
w 1920 r. — 1,65 z ło tych 
w 1921 r. — 2,16 z ło tych 
w 1922 r. — 5,09 z ło tych 
w 1923 r. — 5,35 z ło tych 
w 1924 r. — 21,41 z ło tych 

Jak widać, w dobie budowy admlni 
stracj i samorządowej ludność m. Łodzi 
p łaci ła na rzecz miasta mniej, niż przed 
wo jną ; od 1924 roku począwszy, w raz 
ze stabilizacją wa lu t y opodatkowane lu 
dności na rzecz miasta znacnzie wzros ło 

-:oi-

r I '18 
Decyzje konferencji władz samorządowych, rządo­

wych i posłów łódzkich. 

PELJETON. 

Va banque. 
Szare oczy dyrektora groźnie wyzierały 

e poza czarnych obwódek binokli. Jak ostre wi­
delce wbijały się w drzwi, przygważdżajac sto­
jącego tani przypadkowo buchaltera. Jeszcze 
zanim dyrektor otwarzył usta, buchalter czuł 
sle, lak ukrzyżowany. Stał niepozornie, skur­
czony, drobny, I czekał. 

Dyrektor kazał go zawołać. Nie oznaczało 
io nigdy niczego dobrego. Dyrektor Jest królem. 
Wiece] nawet: rozkazulo on bez ograniczenia 
•KI terenie swe] władzy. Wprawdzie buchalter 
nie miał żony I dzieci do wyżywienia, ale lego 
przyjaciółka Zosia miała wymagania, zresztą 
uzasadnione. Nikt nie patrzy obojętnie, jak go 
redukują, a dyrektor ]uż oddawna szukał powo­
dów, aby sle pozbyć tego, czy Innego pracow­
nika. Kto mógł wiedzieć, kiedy na niego przy] 
Jzle kale]? 

I oto buchalter stał wciąż przy drzwiach, 
aczkolwiek widelce zostały Już wyciągnięte 
z jego ciała I schowane do futerałów z czarną 
obwódką. Biedak czuł sle oddalonym od nie­
dościgłych wyżyn dyrektorskiego wierzchołka, 
utoczonego lodowatą mgłą potęgi 1 wiedzy, ma­
jąc przytem wrażenie, że śmiałek, któryby sic 
odważył zbliżyć do tego szczytu, zesztywnieje 
1 ogłuszony stoczy sle w głęboką otchłań swej 
tilcości. Stoczy się o wiele głębie], niż był do­
tychczas. 

Cygaro dyrektora spowijało w kłęby dymu 
potężną, łysą czaszkę. Jak ogień kuźni Wulka-
<ia żarzył się pod tą czaszką czerwony krawat, 
'.le, niedbale zawiązany. 

Nagle buchalter zrobił trzy wielkie, szybkie 
fcrokl naprzód — a myślał przytem o żałobie 
'•'.(j-i, gdy nic powróci Już do niej i o swojom 
r.owcm ubraniu, które miało dzisiaj wrócić od 
.rawca - następnie podniósł gwałtownie oby-
ly/ie ręce I... poprawił dyrektorowi krawat. 

— .Piękny krawat - rzekł cichym, nic suro­
wym głosem... Gdzie pan go kupił? 

~ U Szwalbego - odpowiedział posłusznie 
dyrektor, opauowauy strachem* Puck. 

'Jak już w dniu wczora jszym dono­
si l iśmy na skutek propozycj i f i r m y dre 
zdeńskiej co do odbudowy Konstantyno 
w a i wybudowan ia l inj i ko le jowej , w ł a ­
dze miejscowe postanowi ły w y k o r z y ­
stać ten moment w celu połączenia linją 
kole jową również i A leksandrowa. 

W związku z temi zmianami odbyła 
się w dniu wczora jszym w starostwie 
łódzkiem konferencja w k tórem bral i 
udział starosta Remiszewski , przedsta­
wic ie le wo jewództwa- z ramienia dy ­
rekc j i kole jowej pp. Turczynowicz i Dą 
b rowsk i , posłowie Szczerkowski Kron ig 
Romb oraz przedstawiciele prezydjum 
magis t ra t tów Konstantynowskiego i A-
leksandrowskiego. 

Zagajając konferencje pan starosta 
Remiszewski oświadczy ł , że starostwo 
popierać będzie w całej rozciągłości 
sprawę -połączenia l in jami kole jowemi 
Aleksandrowa i Konstantynowa, k tóra 
to sprawa jest bardzo ważną dla roz­
wo ju t ych miast. 

Przedstawic ie l wo jewódz twa w§ka 
zał, że sp rawy budowy kolei nie mo­
żna uzależniać od budowy fabryk przez 
f i rmę drezdeńską, gdyż zarówno Alek 
sandrów jak i Konstantynów są zależ­
ne od Łodz i , właśnie dlatego kolej ta 
będzie miała specjalne znaczenie. 

W ice burmistrz Konstantynowa pan 
Stehr z łoży ł sprawozdanie z per t rakta­
cji jakie prowadzi z ową f i rmą, k tóra 
o t rzymała oferty od 34 miast w Polsce 
a jednak postanowiła per t rak tować je­

dynie ze L w o w e m , K rakowem, Pozna­
niem, a w p ie rwszym rzędzie z Konstan 
t ynowem, gdyż uważa ona, że pierwsze 
fabryk i w i n n y powstać w małem mia 
steczku. 

Ostatecznie pertraktacje z f i rmą 
„Hóntsch" dobiegają końca- a jedynie po 
została sprawa budowy kolei na co drez 
deńczycy chcą wyasygnować nieodzo 
wne fudnusze. 

Następnie przemawia l i przedstawicie 
lc dyrekc j i kole jowej , k tó rzy zaznaczy 
l i , że koszta budowy kolei do Konstanty 
nowa wynoszą 65,000 zł . I że teren po 
k t ó r y m biec będzie linia w zupełności 
na ten cel nadaje się, gdyż jest on p ł y t 
k i nie będzie potrzeba przeprowadzać 
ani przekopów, ani też nasypów. W koń 
cu przedstawiciele dyrekc j i kolejowej 
wskazal i , iż samorządy Konstantynowa 
i A leksandrowa za pośrednictwem po> 
s łów w i n n y wszcząć starania o niezbę 
dne k redy ty . 

Ostatecznie uchwalono prace p r z y 
g towawcze do budowy l inj i ko le jowych 
podjąć natychmiast zaś posłowie obie 
cali interwencję u rządu w sprawie k re ­
dy tów . 

Pozatem magist raty Konstantynowa 
i Aleksandrowa przygotują odpowiednie 
memorja ły ze s tatystyką z uwzględnię 
niem innych miast okol icznych. 

Po załatwieniu tych formalności zwo 
łana zostanie powtórna narada na k tó­
rej zapdną ostateczne decyzje. 

Ciężki orzech ma do zgryzienia 
sejmik łódzki 

gdyż z próżnego i Salomon nie naleje. 
Wydział powiatowy sejmiku łódzkie 

go wziął się energicznie do uporządko­
wania stanu dróg w powiecie łódzkim: 
gdzie drogi państwowe licsą 503 k im. 
wo,ewodzk!:i 60,3' k im. a po .yiatowe 
91,99 k 'm; 

Sejmik walczy z trudnościami finan-
sov i:mi i cz \n i już od dłuższego czasu 
stał unia .} upaństwowieni- ' drogi Łódź-
Aleksandrów, która to 5 : rawa vvi?cze 
się od roku 1922 i uniemożliwia racjo­
nalną jjospnd&rkę drogową. 

' l'-;>ajem skarb Piiństw<< -dc zwróc i ! 
iuszcze i i . i ' fżności z t y t n u dokonanych 

świadczeń przy budowie niektórych od 
cinków dróg państwo\vvch wskutek cze 
go sejmik nie może uzyskać sum niezb^d 
nych dla utrzymania w należytym po 
rządku dróg, 

Również odrzuciła rada wojewódzka 
projekt pobierania na drogach woje 
wódzkich opłat mytniczych, wobec c/.c 
go i to śródło dochodu zostało zamknię­
te. Aczko lw iek jednak z powyższych 
względów sejmik ma bardzo twardy o 
rzęch do zgryzienia wszczął on nowe 
starania by jednak uzyskać niezbędne 
środki dla konserwacj i i budowy dróg. 

I w Paryżu nie robią 
z owsa ryżu. 

Sześciu c z ł o n k ó w m a g i s t r a t u 
w y j e ż d ż a do P a r y ż a na z jazd 

m i a s t . 
W niektórych pismach łódzkich uka­

za ły się wzmiank i , iż nadmierna ilość 
cz łonków magistratu oraz urzędników 
miejskich wy jeżdża na koszt miasta dc 
Paryża, na mający się tam odbyć mię­
dzynarodowy zjazd zw iązków miast. 

Wobec niezgodnego z rzeczywis to­
ścią faktu, oddział p rasowy magistratu 
został upoważniony do udzielenia nastę­
pującego wyjaśnienia: 

W myś l uchwa ły magistratu — na 
międzynarodowy zjazd zw iązków miast 
wyjeżdża do Paryża 6 cz łonków magi ­
stratu, k tó rzy żadnych t łumaczy z soba 
nie zabierają. 

Co się t yczy wy jazdu n iektórych u-
rzędników samorządu m. Łodz i do Pa­
ryża , to sprawa ta niema nic wspólnego 
z powyższą uchwałą. 

Rzeczywiście, n iektórzy urzędnicyi 
zajmujący k ierownicze stanowiska, pra­
gnąc zwiedzić obecną w y s t a w ę zdob­
n ic twa dekoracyjnego w Paryżu oraz 
zapoznać się z urządzeniami tegoż mia­
sta, zwróc i l i się do magistratu z prośbą 
o zezwolenie na wy jazd do Francj i . Ma­
gistrat, pragnąc u ła tw ić urzędnikom 
podróż do Paryża, uchwal i ł zwróc ić irr> 
wyda t k i , poniesione za bi lety kole jowe 
w obie strony. Djet, ani innych kosztów 
podróży magistrat zwracać urzędnikom 
nie będzie. 

Jednocześnie nadmienia się, że mię 
dzynarodowy zjazd zw iązków miast od 
będzie się w Paryżu w końcu wrześ­
nia r. b., urzędnicy zaś wyjeżdżają dc 
Paryża już w sierpniu. 

Zwrot w „moralności" 
filmów amerykańskich 

Od szeregu lat przec iwstawia się n i t 
moralne f i lmy europejskie, obliczone QZ9 
sto na emocje erotyczne, mora lnym f i l ­
mom amerykańskim. Sam fakt, że jak i -
aktor f i imowy miał kochankę, wys ta r ­
czał w Ameryce do jego bojkotu. 

Znakomi ty komik, grubasek Fatt? 
Arbuckle, musiał z powodu swego pro­
cesu rozwodowego przed paru la ty . 
wys tąp ić z f i lmu i żaden amerykańsk? 
przedsiębiorca nie chce go do dziś dnia 
angażować. 

W krainie „małpiego procesu" i boj* 
kotu teorji Einsteina prowadzi się na­
miętną dyskusję na temat, czy zbojko­
tować Charle'a Chaplin'a, ponieważ żo­
na jego L i ta Grey obdarzyła go synkiem 
już po siedmiu miesiącach.... 

W ostatnim czasie zrobiono poważ­
ny w y ł o m w tej amerykańskiej „moral ­
ności" f i lmowej . W jednym z najnow­
szych tygodn ików teatra lno-f i lmowych. . 
w idz imy pięć zdjęć amerykańskiej gwi? 
zdy f i lmowej pani Nor i , k tóra pod wzgle 
dem nagości mało co ustępuje naszej.b 
p. prababce Ewie. 

Biedna Europa 1 Jedyny p r z y w i l e j 
europejskich w y t w ó r n i f i l m o w y c h : dra­
żniącą pikanterję nagości wydz ie ra je.' 
n ie l i tościwy konkurent z tamtej s t ro iu 
oceanu..-
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30 tysięcy złotych na za­
pomogi dla bezrobotnych 
pracowników umysłowych 
W y p l a t a o d b ę d z i e s i ę w p r z y ­

s z ł y m t y g o d n i u . 
Obwodowy Fundusz Bezrobocia o-

trzymał dalsze 30 tys, złotych na doraź­
ne zasiłki dla bezrobotnych pracowni ­
ków umysłowych. 

Na konferencj i ze Związkami praco-
wniczemi ustalono, że każdy bezrobotny 
ubiegający się o zapomogi winien zło­
żyć w PUPP. deklarację podług wzoru 
ogłoszonego w lokalu PUPP, oraz sekre-
tarjatach Związków pracowniczych. 

Ostatni termin złożenia deklaracji 
Opływa w środę dnia 5 sierpnia rb . k w a 
l i f ikowanie zaś petentów i ewent . wy­
płata zasiłków odbędzie się w końcu 
Przyszłego tygodnia. 

Posiadane fundusze wystarczą na ta. 
Spokojenie ogółem 400—450 osób, przy-
czem — stosownie do instrukcj i minis­
terstwa pracy — prawo do zapomóg b^ 
^ miel i wyłącznie ci bezrobotni, k tórzy 
otrzymali ostatnią zapomogę nie wcześ 
niej niż przed 6 tygodniami. 

Zatarg w fabryce Poznań­
skiego. 

W y b u c h ł n a t l e o b n i ż a n i a p ł a c 
W tkaln i T o w . A k c . I. K. Poznański 

Przy ul icy Ogrodowej wyn i k ł zatarg po­
między zatrudnionymi robotnicami, a za 
rządem fabryk i . 

Na t ka ln i tej pracują robotnice na 4 
krosnach każda, przyczcm przy war­
sztatach założony jest odpowiedni i n ­

strument k tó ry wykazuje ile dana robot 
nica wyprodukowała wą tku . 

Jeśli się okaże, że robotnica nie w y ­
produkowała odpowiedniej i lości przę­
dzy pensja jej tygodniowa zostaje zmniej 
szona. 

W b. tygodniu zarząd fabryk i spraw­
dzając miernik i doszedł do wniosku, żc 
Pewna część robotnic nie wyprodukowa 
'a przepisowej i lości wątku , wobec cze-
So zakomunikowano robotnicom, że pła­
ce zostają im zmniejszone. 

Zaznaczyć należy, że uprzednio za­
rząd fabryki przyjmował robotników bez 
względu na kwal i f ikację, nawet staru­
szków, k tórzy na dwuch krosnach nie 
byli w stanie pracować, obecnie zaś gro 
*i zwolnieniem z pracy tych robotn ików 
którzy nie będą mogli w y t k a ć przepisa­
nej ilości towaru . 

Robotnicy zwróci l i się do związku 
^aca , gdzie przyjął ich p, Kazimierczak 
który oświadczył, że w dniu dzisiejszym 
ostatecznie porozumie się z zarządem 
fabryki Poznańskiego. 

Robotnicy ze swej strony oświadczy­
li, że skoro do porozumienia nie dojdzie 
"Cdą zmuszeni proklamować strejk. p. 

9 Ż y w i o ł o w a 

•Be 
W y t w o r n y 

Ilon 
Tragiczny 

| lii Chaney 
| o t o w y k o n a w c y g ł ó w n y c l i 

r ó l w a r cy f i lm ie 

S 

Zatarg w przemyśle dzianym trwa. 
Przemysłowcy odrzucili żądania robotników. 

Jak już donosiliśmy, robotnicy za­
trudnieni w przemyśle dzianym wysto­
sowali do przemysłowców pismo z żą­
daniem podwyższenia płac o 30 proc. 
Związk i zawodowe uważają, że pod­
wyżka ta robotnikom należy się, gdyż 
nie otrzymywal i oni w swoim czasie 
podwyżek przyznanych robotnikom prze 
mysłu włókienniczego. 

Termin do udzielenia odpowiedzi w y 
znaczyły związk i zawodowe na dzień 

wczorajszy i wczoraj nadeszło pismo z 
odpowiedzią przemysłowców. W piśmie 
tem przedstawiciele przemysłu dziane­

go komunikują, że w sprawie żądań ro­
botników odbyli ogólne żądr.nic prze­
mysłowcy na którem doszli do przeko­
nania, że żadnej podwyżki udzielić nie 
mogą. 

Ponieważ jednak związki zawodowe 
uważają, że koniunktura w przemyśle 
dzianym jest dobra, i żc place robotni­
ków mogą być podwyż. zone, zostaje 
zwołane ogólne zebranie wszystkich ro 
botników na którem zadecydowana zo­
stanie dalsza akcja w celu uzyskania żą 
danej podwyżki , p. 

N a d czem o b r a d o w a ł Z. O . F. B. 
W dniu 28 l ipca rb. odbyło się posie­

dzenie zarządu obwodowego funduszu 
bezrobocia pod przewodnictwem p. inż. 
Kul iczkowskiego. 

Po przyjęciu sprawozdania z dzia­
łalności obwodowego biura za m. czer­
wiec uchwalono zawrzeć umowę z ma­
gistratami miast: Łodzi, Pabjanic. Zgie­

rza, Tomaszowa-Mazow., Zd ińsk ie j -
Wo l i Rudy-Pabjanickiej, Ozorkowa w 
sprawie pełnienia funkcji zastępczych 
funduszu bezrobocia na okres do 31 l ip ­
ca rb . 

Postanowiono zwrócić się ł wnios­
kiem do zarządu głcwnego w sprawie 
przedłużenia wypłat zapomóg na tere­
nie obwodu łódzkiego funduszu bezrobo 
cia na m. sierpień. 

W sprawie zalegania wpłat i kar 
przez zakłady pracy uchwalono przeka­
zać egzekwowanie magistratom, jako 
instytucjom zastępczym. 

Po dyskusji na temat ostatniej re 
dukcj i w funduszu bezrobocia wyjaśnie­
nie przewodniczącego przyjęto do wia­
domości. 

Zdrowe plany Kasy Chorych 
w zdrowym górzystym lesie stanie sanatorjum 

dla gruźliczo chorych. 

^(TheMiracleMan) 

W swoim czasie donosiliśmy, że o za 
miarze kupna przez kasę chorych lasu 
„Tuszynek" własność przemysłowca 
Jurkowskiego. 

Obecnie pertaktacje k ie rown ic twa 
kasy chorych z panem Jurkowskim zo­
stały zakończone przez sporządzenie od 
nośnego aktu u rejenta. 

Kasa chorych nabyła 240 mórg lasu 
górzystego za cenę 145.000 złotych przy 
czem według opinji dr.: Slerlinga jest to 
jedna z najzdrowszych miejscowości w 
okolicy Łodzi, 

Kasa chorych zapłaciła przy sporzą­
dzeniu aiktu 50 tysięcy złotych gotówką, 
a pozostała suma ma być zapłacona w 
ciągu 10 miesięcy, ewentualnie 12 przy 
małem oprocentowaniu, 

O i leby rada kasy chorych kupna te­
go nie zatwierdziła, to pan Jurkowsk i 
zobowiązał się zwrócić 5 tysięcy w 
ciągu roku z oprocentowaniem 15 od 
100, a o i leby pan Jurkowski cofnął 
sprzedaż, to musi zapłacić kasie cho­
rych 100.000 z łotych. 

Zakupiony przez kasę chorych las 
podzielony zostaje na 3 części z k tó ­
rych jedna ma służyć na kolonje letnie 
na 2 tysiące dzieci ubezpieczonych człon 
ków kasy chorych, przyczem wysyłane 
będą dzieci anemiczne i zagrożone gruź­
licą. 

Druga część lasu przeznaczona jest 
dla dorosłych z początkami gruźlicy lub 
dla ciężko chorych gruźlicznych, k tó ­
rzy będą nzolowani od pozostałych. Po­
została część lasu przeznaczona jest na 
odpoczynek dla tych którzy dotychczas 
o ' rzymywal i urlopy i obecnie będą oni 
pod ścisłą kontrolą kasy chorych, czego 
dotychczas nie było, 
Obecnt.e opracowany zostanie plan bu­
dowy potrzebnych pawi lonów przyczem 
roboty rozpoczęte zostaną jeszcze w bie 
żącym roku zaś zarząd kasy chorych 
zwróci się do starostwa łódzkiego by 
szosa która ma łączyć Pabjanice z Kut ­
nem prowadzi ła obok tych miejscowoś­
ci kuracyjnych b. 

:o:-

Podpalenie czy nieostrożność. 
Sądowy epilog pożaru wiejskiej zagrody. 

W lutym 1924 roku we wsi Zarzewie 
powiecie Kolskim ludność została za­
alarmowana krzyk iem wydobywającym 
się z posesji gospodarza Wencla „Go­
re, gore". 

W chwilę potem niebo nad wspom­
nianą zagrodą zaczerwieniło się poczem 
snop iskier wytrys ł ze stodoły, która ca­
ła stała w ogniu. 

Gospodarz An ton i Wencel natych­
miast zwołał k i l ku chłopów, którzy po­
częli wiadrami chlustać wodę na sąsied 
nie budynki , zaś stodołę pozostawil i jej 
losowi, gdyż nie znalazł się śmiałek 
chcący ratować zawaloną słomą — sto­
dołę. 

Po dwugodzinej akcji ratunkowej po­
żar zdołano umiejscowić i wówczas za­

wiadomiony posterunek policji, wysłał 
swych przedstawiciel i celem przeprowa 
dzenia śledztwa, czy nie miało tu miej­
sce podpalenie. 

Stodołę Wencla dzierżawił ubogi 

chłop Piotr Lubczyński, k tó ry tragiczne 
go dnia wysłał swego syna Jana by wy­
sypał pod stodołą popiół z komina i pra 
wdopodobnie ogień z tego powodu pow­
stał. 

Śledztwo prowadzone w tym kierun­
ku posadziło w dniu wczorajszym Piotra 
Lubczyńskiego na ławę oskarżonych, 
gdyż zachodziło podejrzenie, iż pała on 
zemstą do dzierżawcy swego Wencla i 
pragnie zniszczyć go doszczętnie. 

Na przewodzie sądowym toczącym 
się pod przewodnictwem sędziego Herc-
berga oskarżony nie przyznał się do w i ­
ny, a również zeznania świadków nie do 
wiodły iż Lubczyński miał zamiar, i świa 
domie z premedytacją podpalił stodołę 
Wencla. 

Sąd po naradzie doszedł do wniosku 
że Piotr Lubczyński nie mial zamiaru 
podpalić stodoły i skazał go jedynie za 
nieprzestrzeganie przepisów ostrożności 
na jeden miesiąc więzienia. p. 

:o:-

Wesołe córy Koryntu wyjeżdżają 
na zieloną trawkę. 

Z „Miesięcznika statystycznego n i . 
Ł o d z i " za 2-gi kwar ta ł r. b. czerpiemy 
następujące dane o prostytucj i w Łodzi . 

L iczba zarejestrowanych prosty tu­
tek wynos i ła w kwie tn iu r. b. 308, w ma 
ju 307, w czerwcu 287. Obserwacj i zaś 
podlegało w kwie tn iu 644, w maju 666, 
w czerwcu 649 kobiet . 

W ciągu omawianego kwa r ta ł u u-
jawniono i poddano kont ro l i z książki 
zdrowia 22 prostytutek, nadto rozcią­
gnięto obserwację nad 67 kobietami. 

Wśród nowoujawntonych prostytu­
tek by ło 20 chorych. Rzeżączkę stwier­
dzono w 16 wypadkach, syfi l is — w 4. 

T E A T R MIEJSKL 
Dziś i ju t ro po raz ostatni kapitalna, 

dowcipna i pomys łowa komedja młodej 
poetki p. Pawl ikowsk ie j „Szofer A r c h i -
hald" z pp. Morską, Jerzmanowską, Roz 
wadowiczową, Swiccimską, Kro tkem T 
Fabisiakiem w rolach g łównych. 

T E A T R L E T N I W P A R K U STASZICA. 
Ostatnie dwa dni t. j . dziś i jutro cie­

szący się o lbrzymicm powodzeniem ka­
pi talny wodewi l L. Krenna „ O j , te ko-
bieciątka" z pp. Jahib ińską. Łapińską, 
Dębiczern, Szubertem, Tatark iewiczem, 
Wrońsk im i Zniczem na czeie. W sobo­
tę du. 1 sierpnia premjcru arc.v/.abawhej 
farsy Kadelburga „Tancerka z Var ie te" 
Reżyseruje p. Dębic/.. Role g łówne k re­
ują pp. Jerzmanowska, Morska, Szczę­
sna, Szubert, Dębicz, Fabisiak, Magnu-
szewski, Łabęcki , Pelszyk i inni. 

Dziś i dn i następnych: 

1) 

A I Ł JL S ' ^ ' ' V . \ *N|_.-p 

— B 

pieniądze 
Dramat h ls toryczno-spółczes-

ny w 7 ak iach. 

W r o l i mark izy de Pompadour 
urocza warszawianka 

MI A MARA 
2 ) 

l i i 
i H e l e n a J a s i e w i c z 
ar tys tk i baletu opery warszaw­
skiej w tańcach k lasycznych. 

3 ) 

popularny p iosenkarz, u lub ie ­
niec Łodz i , w sa lonowych 

chansonach. 

Orklerstra pod djr, M. SZYMIUEWICZfl. 
Początek seansów o g. 5, 7 i 9.30 

Ceny miejsc od 1 z ł . 

Ż Ą D A Ć W S Z Ę D Z I E 

Najlepsza - — — z CZEKOLAD 

pożywna i smaczna 
Ż Ą D A Ć W S Z Ę D Z I E 

CZYTAJCIE 

=iXES Klif 
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Cała sztuka poleg a na s @ i t B b a©v v̂ i«î /i.ezc zs^oze 
w momencie najlepszej konjunktury. 

P. Grabski ma szzcęście. „Posta­
w i ! " on na dobry urodzaj, na n iezwy­
kle obfite zb iory — i w y g r a ł p rawie na 
całej l in j i . 

Pomimo przejśc iowych peraurbacj i 
Atmosferycznych, żn iwa udały się nam 
nad podziw- dobrze i — w y j ą w s z y nie­
które okolice kra ju , dotknięte elemen­
tarna, klęską powodzi , zb iory odby ł y 
się wszędzie w najlepszysch warunkach 
i w n iezwyk ł ych rozmiarach. Szczegół 
niej żyto, to podstawowe nasze ziarno, 
urodzi ło n iezwyk le obficie, tak że ma­
m y pod t y m względem niety lko zabez­
pieczone potrzeby własnej konsumeji, 
ale prawdopodobnie także znaczną nad 
w y ż k ę . 

Narazie oczywiśc ie trudno określ ić 
/ak wysoką będzie ta nadwyżka. Jednak 
że, ca w e t przypuszczając ma ły niedo­
bór w n iek tórych innych gatunkach 
zbóż, k tóre się mniej udały — można o 
kre-ślić, że do wywiez ien ia na eksport 
zagraniczny możemy przeznaczyć ilość 
zboża, którego war tość określ ić można 
na jakieś 100 może 150 mi i jonów dola­
rów. (Obliczenie bardzo sumaryczne, 
które skoryguje s ta tys tyka) . 

.Test to kwo ta bardzo znaczna, k tó ra 
poważnie zasili zarówno nasz zapas w a 
lut obcych, jakoteż wzmocn i nasz bilans 
handlowy i p łatn iczy. Jest to już k w o ­
ta tak duża- że można nią będzie po­
kryć ca ły dotychczasowy niedobór na­
szego bilansu handlowego. Nie oznacza 
to wprawdz ie , abyśmy zupełnie już w y 
ZWólIlJ się z opresji i zbyć miel i ca łko­
wicie troski o przyszłość — ale w każ 
dym razie jest to poważna pauza dla 
odetchnięcia i nabrania si l przez nasz 
organizm gospodarczy. . 

Chodzi teraz ty l ko o to, b y wobec 
— tak zresztą udatnie przewidzianego 
przez premjera uśmiechu for tuny, nie 
„st rac ić g ł o w y " i nic oddać się prze­
sadnym nadziejom, a przedewszystk lem 
aby nic zaniechać bardzo oględnego po­
stępowania, zaleconego przez do tych­
czasowy przebieg zdarzeń naszego ży­
cia frospodarczego. Do zakresu tej oglę 
dności należy także kwest ja zuży tkowa 
nia sumy, k tó ra może nam napłynąć ze 
sprzedaży zagranicę tak nadzwyczajnie 
urodzonego zboża. 

Przedcwszystk iem w ięc — k iedy i 
fak sprzedać? Obecny dozwolony, a na 
wet popierany eksport musi być pod 
bardzo czujnym nadzorem dotyczącycr 
czynn ików rządowych , aby położyć mu 
tamę k iedy osiągnie on pewną wysokość 
Można np. powiedzieć sobie, że gdy 
pierwsza „pa r t j a " eksportu dosięgnie 
( c y f r y z konieczności muszą tu być o-
gólnlkowe) jakichś 50,000 wagonów ży 
ta i 10,000 wag . pszenicy —należy spo 
wodować przerwę w eksporcie — dla 
oceny sytuacj i i „wyczekan ia " . 

Nic można sprzedawać wszystk iego 
co się ma do sprzedania, odrazu — na­
leży też rozpocząć obliczanie, Ile się 
ma i k iedy jest korzystn ie j sprzedać. 
Po pierwsze mus imy pamiętać o tem. 
żc w t y m roku pszenica polska obsiała 
mniejszy obszar, niż w zeszłym — i 
pszenicą wogóle niema co szastać, abyś 
my nie musieli wracać do impor tu . 

Po drugie — należy wciągnąć do 
kalkulacj i okoliczność, że w t y m roku 
urodzaj zbóż jest wprawdz ie w całej 
Europie dobry — natomiast zbiory ame­
rykańskie nie zapowiadają się w t y m 
roku pomyśln ie; są one o taką ilość 
mniejsze od p rzew idywanych , że euro­
pejski >,nadmlar" zboża tego zmniejsze­

nia nie pokry je. Ponieważ zaś jednak 
Ameryka jest ważniejszą żywic ie lką 
świata niż Europa — więc w Europie 
w czasie późniejszym będą ceny niske 
ale mogą one następnie wzrosnąć. W 
każdym razie Europa nic będzie już tak 
zależna, jak w roku zeszłym (kiedy na 
wet W ę g r y i Rumunja jad ły amerykań­
ską mąkę) od chicagoskich i ncwjor -
skich spekulantów zbożowych i ceny 
nie osiągną zeszłorocznego horendalne-
go poziomu ale ze znaczną ch zwyżką 
ku zimie l iczyć się trzeba i dobrze by 
by ło , gdybyśmy wówczas jeszcze mie 
li z czem wy jść na rynek św ia towy . 
Jednem s łowem — musimy sprzedać o-
ględnie. 

Oczywiśc ie, że po walutach osiągnie 
rych z eksportu wszyscy oczekują w 
p ie rwszym rzędzie zwiększenia obiegu 
pieniężnego, drogą większej emisji ban 
kno tów na podstawie zwiększonego po 
k ryc ia przez Bank polski. To częścio­
w o przynajmniej uwoln ić nas może od 
„c iasnoty" go tówk i i jej fata lnych dla 

życia gospodarczego sku tków. 
Wreszcie — rezultat dobrego uro­

dzaju i towarzyszący mu nieuchronnie 
spadek cen pods tawowych a r t y ku ł ów 
żywnośc i rząd i społeczeństwo muszą 
wyzyskać dla zmniejszenia drożyzny. 
Obecnie ujawniające się zakusy z w y ż 
ki w różnych dziedzinach — jak węgiel 
i t. d. — trzeba zgnieść. Rząd musi to 
potraktować jako zamach na ro ln ików 
k t ó r y m chce się wydrzeć owoce dbre-
g ourodzaju. Spoeczeństwo — jako za­
mach na konsumentów. Oba zaś czyn ­
nik i łącznie jako zamach magnatów 
przemysłu i f inansów na rezul taty po­
p r a w y szans naszego życ ia gospodar­
czego przez dobry urodzaj. 

Jednem s łowem — jeszcze raz powta 
rzamy, że wobec poprawy nie ty l ko 

nie wolno „ t rac ić g ł o w y " z radości, że 
się tak „uda ło " — ale przeciwnie za­
chować ją na największą czujność i 
baczność na wszystk ie s t rony — na ze 
wnąt rz i wewną t rz . M. R. 

Dolar 5,235. 
Po południu na r ynku dewizowym 

nastało pewne uspokojenie. Jakkolwiek 
tendencja Jest zasadniczo zwyżkowa , 
to Jednak, dzięki małemu popy tow i nie 
wyraża się w kursie, chociaż podaż jest 
minimalna. 

Wiadomości gospodarcze. 
Hurtownicy łódzcy u mini­
stra przemysłu i handlu. 

W dniu wczorajszym przyjęta zosta­
ła przez ministra przemysłu i handlu de 
legacja „Stowarzyszenia Kupców m. Ło ­
dzi " w osobach pp, Lewsztajna i Ryzen 
berga. Audjeneja ta jest dalszym cią­
giem k roków wszszątych przez łódzkie 
kupiectwo włókiennicze u władz cen­
tralnych w sprawie obniżenia podatku 
obrotowego dla hurtowego handlu w y ­
robami włókienniczeci. 

Delegacja „Stowarzyszenia Kupców 
m. Łodz i " przedłożyła p. ministrowi nad 
to postulaty w sprawie rozpoczętych 
właśnie prac nad budową nowej taryfy 
celnej. 

Upadłości na prowincji. 
W Lubl in ie zawiesi ła wyp ła tę f i rma 

ł l c rsz Ta j kew . 
Upadość nosi charakter z łoś l iwy , 

gdyż Jeszcze w ubieg łym tygodniu Ta j ­
kew poczyni ł w Łodzi zakupy, pomimo 
iż dopuszczał już weksle do protestu. 

Zebranie w ie rzyc ie l i Ta jkewa odbę­

dzie się dziś o godzinie 5 popoL w lo­
kalu Stowarzyszenia kupców m. Łodz i 
P io t rkowska 73. 

** 
* i W Wi ln ie zawiesi ła w y p ł a t y f i rma 

B-cla Z. i W . 
Passywa są bardzo znaczne. 

Ze stow. kupców m. Łodzi. 
Zarząd „S towarzyszen i Kupców m. 

Łodz i " na ostatniem posiedzeniu odby­
tem dnia 28 bm. ostatecznie zatwierdzi ł 
statut banku kupieckiego przy Stowa­
rzyszeniu. Udziałowcem banku może 
być w myśl statutu ty lko członek S t - w a 
szenia. 

Nadto zarząd przyjął do wład)mośi: i 
sprawozdanie z rozwoju kasy na w T>a-
dek śmierci, k tóra jak wiadomo funkcjo 
nuje przy stowarzyszeniu. 

Dnia 30 bm. odbędzie się w lo'c*L» 
stowarzyszenia (Piotrkowska 73) zebra­
nie na którem złoży sprawozdanie de­
legacja przyjęta w ubiegłym iyl dniu 

na audiencji przez premjera, a dzi* przez 
ministra przemysłu i handlu w związku 
ze staraniami kupiectwa włók iennic^ j^o 
o obniżenie podatku obrotowego 

-:o:-

Anglicy o sytuacji gospodarczej 
Polski. 

„The Financial News" , wielk ie an­
gielskie pismo ekonomiczne, wychodzą­
ce w Londynie pod redakcją znanego w 
Polsce p, Hi l tona Young'a, wybitnego 
znawcy naszych stosunków gospoar-
czych, zamieściło w numerze z dnia 21 
bm. cały szereg ar tyku łów informacyj­
nych o Polsce, pod wspólnym tytułem 
„Polska — Przegląd obecnej sytuacji i 
przyszłych konjunktur" . 

Między innymi umieścili swoje ar ly 
ku ły : Hi l ton Young — o sukresach pol­
skiej reformy finansowej, oraz B. J . 
Hannen, dyrektor Brit ish Commenwe-
alth Union i sir Phil ip Dawson, członko 
wie parlamentu, k tórzy ostatnio zwie­

dzil i Polskę z wycieczką parlamentarzy­
stów angielskich. Pozatem w numerze 
tym znajdujemy bogaty materjał infor­
macyjny i statystyczny, traktujący za­
równo o ogólnych dziedzinach naszego 
przemysłu, jak i o stanie poszczegól­
nych przedsiębiorstw, banków i tp. 

Powyższy numer „The Financial 
News" , świadczy, że anglicy obserwują 
pilnie postępy naszego życia gospodar­
czego z coraz bardziej wzrastającem za 
interesowaniem. 

„The Financial News" powierzyło 
przedstawicielstwo pisma na Polskę 
Agencji Wschodniej. 

W czwartek 30 lipca 1025 r. o godz. 8 wiecz. 
(orkiestry w zwiększo-IISfflflKP — I I rt dyr. Teodora R y t o 

— W PROGRAMIE — 
Kalin kpwi Synifonjn G-moll, 

L I S Z T t L E 5 PRElUDES 
Wagner; Fantazja i on. „Tanr.hau»er* 

Wagner^ U^ert. do op. „Latający Holender". 

G O T Ó W K A . 
Dolary 5,18,5 
Frank i francuskie 24,67 

C Z E K I . 
Holandja 209,30 
Londyn 25,315 
N o w y Jork jak gotów' 
Paryż jak gotówka. 
Praga 16 — 15-445 
Wiedeń 73.285 
W ł o c h y 19,07. 
Szwajcar ia 101,18. 

G I E Ł D A GDAŃSKA. 
Gdańsk, 29 lipca. 

Potska Atencla Tel--t£f iticzna 
M a r k i niemieckie 123-269 — 123,604 
Londyn 25.15 telegraficzna wypła ta 

na Londyn 25,17 
Zurych 100,77 — 101.03 

G I E Ł D A L O N D Y Ń S K A . 
Polska Atencja I eleBraiicma. 

Londyn , 29 Upca. 
N o w y Jork 4.85 I t r zy czwar te 
I lo landa 12,10 
Francja 102,40 
Belgja 105.05 
W ł o c h y 132.25 
Niemcy 20,41 
Szwajcar ja 25,01 

. Hszpanja 33,53 
Prtugal ja 2.46 
Danja 21-25 
Szwecja 18.07 
Norwegja 26,40 
Helsingfors, 192,75 • 
Praga 163,87. 

G I E Ł D A P A R Y S K A . 
Polska Agencja I elegraficzns. 

Paryż , 29 l ipca. 
Londyn 102,52 
N o w y Jork 21,102 
Belgja 97,55 
Hiszpanja 305,50 
W ł o c h y 77,35 
Szwajcar Ja 4,10,25 
Holandja 847 
Szwecja 567,50 
Praga 62-62 
Rumunja 10.55. 

AKCJE. 
Bank dyskon towy 5,05 
Bank handlowy 4,50 
Bank dla Handlu I nrzem. 0,50. 0,5"! 
Bank zchodnl 1,50 
Bank zarobkowy 7,50 
Sole potasowe 3,40 
Chodorów 3,60 
Czersk 0,32 
Częstocice 1,55 — 1,60 
Cukier 2-45 — 2,60 
F i r ley 0.33 -
Węgie l 1,85 -
Li lpop 0.60 — 
Modrze jów 4,-
Ostrowieckie 5,65 — 5.70 
Rudzki 1,30 
Strachowice 
Ursus 1,10 
Zieleniewski 11 — 11.50 
Zawiercie 9,75 
Ż y r a r d ó w 8 — 7,90 
Bo rkowsk i 1,20 
Syndykat ro ln iczy 2,50 
Haberbusch 6.05 — 6.15 —r 6.10 

i Spi ry tus 2-15 

PAPIERY P A Ń S T W O W E I L I S T Y ZA­
S T A W N E . 

Pożyczka dolarowa w dolarach 66 
w z ło tych 352,58 

Pożyczka kole jowa 90 — 85 — 80 
Pożyczka konwersy jna 5 -p roc 43.5' 

S-procentowa 71 — 72 
4 1 pół proc. l is ty zastawne ziemski* 

21,50 — 22.15 
5-proc. obi. tow. kredż m. Warszaw-

przedw. 19,50 — 20,10 
4 1 pót-proc. — 15,00 — 15,50 

0,31 0.3O — 
1,93 — 1,80 

0.63 — 0,61 

1,40 — 1-30 
2.— 2,05 



PRZE 
Lekka atletyka. I Komunikacja lotnicza między Niemcami i Turcją 
Rekordy i wielkie plany. 

Międzynarodowe zawody lekkoatle­
tyczne w Helsingforsie rozegrane przy 
licznym udziale najlepszych lekkoatle­
tów świata 1 w sprzyjających wa run -
* f tch atmosferycznych, w y k a z a ł y nad­
zwyczajną klasę zawodników, k tórzy 
Przybyli wprost z zawodów w Sztok­
holmie. Szwajcar Mar t in , k tó ry w s k u ­
tek trudności paszportowych nie mógł 
Mać się na zawody w Sztokholmie, 
Z N V yc ięży l na 800 metr. w 1 m. 54 sck. 
Przed fn landczyk iem l i i ldcuem. 

W stumetrówce na czoło wysunął 
^? Paddock (w czasie 10,8 sek.) przed 
flellim, k tó ry p rzyby ł o jedną dziesiątą 
Sekundy później. 

Pauiei., holenderczyk, zwyc ięży ł na 
j*00 metr. w czasie 49,6 sek. Po nim przy 
tyli Astrom (Szwecja) i Wi len (Finlan­
dia). 

Korzystając z obecności w Sztokhol-
^'p i Helsingforsie, Paddock zaprosił 

l ! j j lepszych at letów świata na meeting 
ekkoatletyezny, k tó ry zostanie urządzo 
ty 16 sierpnia r. b. przez At lct ic Club w 
Ne\y Jorku. Udało mu się już zapewnić 
j^ział w tej imprezie Widcgo, Mar t ina, 
D°ubeua (obecnie mistrza Niemiec) oraz 
1 aulena i Hoffa. 
• .lako clou zawodów projektowana 
"i s t sztafeta Ameryk i przec iwko Euro-
Dle. 

W drużynie europejskiej s tar tować 
"tofo: Hnff (100 metr.) Houben (200 me-
Ww) , Paulen (400 metr.), Mar t in (800 
^ t r . ) i Wide (1500 metr.). 
, Obecnie najgroźniejszym konkuren-
^Hi Nurmiego jest Wide, k tó ry pragnie 
7 najbliższym czasie zmicr.zyć z nim 
S v v e si ły. 

Najprawdopodobniej Nurmi i Wide 
l^ną przeciw sobie podczas meetingu 

e*koatletycznego w New Jorku. Na 
^Zeszkodzie do wyjazdu Hoffa i W ide -
I do Ameryk i , stoją jedynie ogłoszone 
™* zawody lekkoatletyczne Szwecja 
^itra Finlandia, w których maja wziąć 
a.ział dwaj wyże j wspomniani lekko­

ś c i . Paddock jednak stara się usilnie, 
l y krajowe związk i zwo ln i ł y z tych mię 

z o s t a ł a n i e d a w n o o t w a r t a I f u n k c | o n u ? e z u p e ł n i e n o r m a l n i e . O b s ł u g u j ą t ą l i n i ą a p a r a t y J u n k e r s ; 

Turniej szachowy w Wrocławiu. 

^ ' n a r o d o w y c h zawodów Widcgo i 
.Joffa i zezwol i ły im na wzięcie udziału 
* meetingu nowo'orsk im. Starania jego 
jj na dobrej drodze, gdyż ca ły świat 
"or towy zwróc i ł oczy na imprezę, urzą 
2 a ną staraniem At let ic-Clubu. 

Nowy rekord francuski. 
Pierre, mitsrz Francj i w rzucie dy -

s l f | 0 m , ustanowi ł nowy rekord k ra jowy , 
° S l £ lgając w ostatnim rzucie 43 :30 m. 

»̂eg maratoński w Szwecji. 
Podczas wielk iego upału odbył się 

^ Szwecji bieg maratoński , zakończony 
r^yc ięstwem duńczyka Sjostena w cza 
5 1 e 2 godz. 55 minut, 38,4 sek. 

Afrykańska olimpiada 
^ Af ryka emancypuje się z pod w p ł y -
w " reszty świata. 
„ostatnio podjęto tam myśl urządzenia 

r 'mpjady, w które j wzię l iby udział at le-
Wyłącznie a f rykańscy; jako miejsce 

l l So turnieju ciemnoskórych wyznaczo-
'° Aleksandrję i termin oznaczono na 
" a J roku przyszłego. Prace nad budo-

wielk iego stadionu w Aleksandri i 
P.aia rozpocząć się niebawem. Subsy-
Jtować je będą władze 1 organizacje 
for towe Egiptu. 

Udział w olimpiadzie zgłosi ły dotych 
5j?as następujące k ra je : Algier, Maroko, 
'Wnis, THpol is, Kongo belgijskie, A b i -
^ n j a , Etjopja, Somali i Egipt. Aranże-
f°wie starają się usilnie o pozyskanie 
^[ajów A f r yk i Południowej , gdzie sport 
M o i znacziuc wyże j , niż na północy. 

Odroczone zawody. 
Ponieważ na zawody strzeleckie o 

Mistrzostwo m. Łodzi z broni małokalib 
°Wej zapisała się bardzo mała ilość za­

rodników, przeważnie z powodu wyiaz 
^ na letniska, przeto zawody nie odbę-
^ się w d n j u 1 ; 2 sierpnia, l e c ---stay 
^zeniesione na dzień 29 i 30 sierpnia 

l 9 * > roku. 

W szóstej rundzie Bogol jubow, gra­
jąc z Ret im, k tó ry obrał francuską obro 
nę, już po niewielu posunięciach osią­
gnął piękne szanse i rozpoczął atak. — 
Rcti w pewnym momencie przeoczył 
w łaśc iwe posunięcie, wskutek czego 
partja jego stała się nie do utrzymania. 
Poddał się on już po 25 posunięciach. 
Piękną partję rozegrał Bl i imich z Gott -
schallem, zwyciężając go atakiem w cen 
t rum. Mor i tz w hiszpańskiej part j i z Sa-
mischem stal przez dłuższy czas bar­
dzo dobrze i pewnie, jednak pot raktował 
błędnie końcówkę i przegrał. 

Wagner, dzięki dobrej, ostrożnej 
grze, osiągnął remis z Rubinsteinem. — 
Part ję Becker— Niemcowicz 1 Tarrasch 

— Gri infeld musiano po ośmiogodzinnej 
walce przerwać. 

W siódmej rundzie Rubinstein w y ­
grał od Bl i imicha, Niemcowicz od M o -
Htza, Wagner od Gri infelda, Bogol ju­
bow od Samischa i Becker od Got t -
schalla. Part ja Reti — Tarasch nie zo­
stała zakończona. Zawieszoną w szóstej 
rundzie partję Becker — Niemcowicz, 
w y g r a ł Niemcowicz. 

Sytuacja po 7 rundzie przedstawia 
się następująco: Bogol jubow i Niemco­
wicz po 5 ł pół, Wagner 5, Reti 4(1), Ru 
binstein 4, Becker 3 i pół, Grunfeld 3 (1), 
Samisch 3, Bl i imich 2 i pół, Tarrasch 
2(2), Gottschall 2, Mor i t z 0. 

Najlepszy pływak o sobie. 
Arne Berg , szwedzki fenomen p ł y ­

wack i , wróc i ł niedawno do Sztokholmu 
i w wyw iadz ie udzieli ł dziennikarzom 
szeregu informacj i o sobie. 

Arne nie p rzyby ł do ojczyzny na sta­
łe 1 zamierza pozostać w Europie t y l ko 
przez k ró tk i czas, najdłużej ośm tygod­
ni. Szampion północny wraca Dotem do 
Ameryk i , gdzie czeka go zaszczytne i 
popłatne stanowiska: zostaje w kal i for­
ni jskim uniwersytecie w Stamford pro­
fesorem p ływan ia . 

Podczas swego ostatniego pobytu w 
Ameryce Arne Borg nie miał sposobno­

ści, by zmierzyć się ze zwycięzcą ol im­
pi jskim i rekordmenem św ia towym 
Johnny Weissmti l lerem. Mis t rz amery­
kański jest od pół roku chory i lekarze 
zabronil i mu jakiegokolwiek poważniej­
szego treningu. 

Arne s tar tował w Ameryce ogółem 
ośmnaście razy. Do Sztokholmu p rzyby 
ła w raz z nim ol impijka amerykańska 
szwedzkiego pochodzenia, panna Mar ta 
Nozelius, k tó ra w ub. tygodniu płynąc 
100 m. w męskiej konkurencj i , zwyc ię ­
ży ła wszys tk ich przec iwn ików. 

P i e r w s z y a u s t r i a c k i t e r e n d o g r y w g o l f a p o d W i e d n i e m . 

Piłka nożna. 
Polska — Finlandja. 

Warszawa, 2S lipca. 
'Jak się 'dowiadujemy, w dniu 

30-go sierpnia odbędą się międzypań­
s twowe zawody pomiędzy Finlandja a 
Polską. Miejscem spotkania będzie Hel-
singfors. 

MECZ UNION-Ż IŻKOV w POZNANIU . 
Poznań, 29 lipca. 

W dniu 1 i 2 sierpnia przeciwnik iem 
W a r t y będzie czeski klub p i łkarsk i 
Union-Żiżkov. 

M E C Z P O G O Ń — S P A R T A . 
L w ó w , 29 lipca. 

Mis t rzowska drużyna Polski Pogoń 
gra w dn. 1 i 2 sierpnia z czechosłowac­
ką Spartą, a 8 i 9 sierpnia z Vienną. 

P I Ł K A NOŻNA W ROSJI SOWIEC* 
K I E J . 

Moskwa, 29 lipca. 
W rozegranych tu zawodach p i łk i no 

żnej pomiędzy reprezentacją Odessy a 
teamem Moskwy zwyciężyl i ci p ierwsi 
w stosunku 3:1 , przegrali natomiast w 
drugim dniu z mistrzem Moskwy ,,Kras-
naja Tr i jestania" w stosunku 1:2. 

Leningrad, 29 lipca. 
Reprezentacja Leningradu powróciła 

z Helsingforsu, gdzie odniosła dwa zwy 
cięstwa. Pierwszego dnia z robotniczą 
reprezentacją Finlandj i w słosunku 3:2, 
drugiego dnia z teamem Hilsingforsu w 
stosunku 2:1. 

H a r r y Wi l ls w W a r s z a w i e . 
Warszawa, 29 lipca. 

Najgroźniejszy przec iwnik Jacka 
Dempseya murzyn Har ry Wi l ls w ti)wa 
rzystwie swego przyjaciela polaka Breit 
hausa zawitał w dniu wczorajszym do 
Warszawy. Jak już donosiliśmy Harry 
Wi l ls spotkał się jeszcze w roku bieżą­
cym z mistrzem świata Dempsey'em. 
Sensacyjne to spotkanie odbędzie się \ \ 
Nowym Jorku, 
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łO sztuk mało używanych krosen tkac­
kich na wełnę, 4-ro skrzynkowe 
szerokość 2200—2400 mm- najchęt­
niej systemu „Schónheer", 

i zespoły grempli od 1500—1850 mm. 
szerokości z selfaktorami, systemu 
„Hartman", lub .Josephy". 

1 hydrauliczną prasę i 
1 krzyżówkę (Kreuzsyiulmoschine). 

Oferty pod „W. R." do ndministr. 
lin. pisma. 7547—3 

Przedsiębiorstwo handlowe 
p o s z u k u j e 

(fei 

ze znajomością języka polskiego I nie- & 
mleckiego. 

Referencje niezbędne! 
Oferty proszę składać do dnia 31 b. m. włącz- ( 

Republiki' sub. „Dako". 654 B nie do adm. „li 

a • i i 
Do 

m m 

E1WWWWVVWVBVVWWWVWWS 
n a H B H H B t i i n n D n B B H 

mm i 
r) 5-io pokojowe mieszkanie luksu­

sowe w centrum miasta; 
Duży lokal handlowy w rymie 
domu. 
Zgłoszenia pod „Komfort" do ad­

ministracji. 7670 

2) 

i przybory malarskie 

A N D R Z E J A Ns 7 
Wykupuje ś w i a d e c t w a h a n d l o w o , 
p r z e m y s ł o w e I w o j a i e r s k l e (pa­
tenty), o r a z przyjmuje w p ł a c e n i a 
i s k ł a d a n i e z e z n a n i a o obroc ie 
za' l -sze p ó ł r o c z e 1925 r o k u , 
którego termin upływa z d n i e m 3 1 
l ipca r. b. 7391—6 

ZNANY ZE SKUTECZNOŚCI 

StGÓR5KIE60 
WARSZAW* 

'wszędzie 
O D C I S K I 

BUCHALTER 
BILANSISTA 

/c znajomością korespondencji poszuki­
wany do przedsiębiorstwa przemysło­
wego. Oferty sub ,737' do admini­

stracji niniejszego pisma. 7633-3 

Poszukuje się 
modystki 

fako wspólniczki do zaprowadzonego 
SALONU MÓD. mieszczącego się w 
centrum miasta. Tylko siły pierwszo-
rzędne mogą składać oferty pod„Mo-
dystka* do administracji. 7659 

pokoju 
z oddzielnym wejściem umeblowane­
go, lub bez mebli. Oferty pod ,.P. 1." 
do „llustr. Republiki". 7671 

poszuku je m ł o d y c h s teno typ is tek 
ze zna jomośc ią j ę z y k ó w o b c y c h . 
Wycze rpu jące o fe r t y składać w a d -
min is t r . p isma p o d „ B a n k " . 642 i 

|BBBBBBBBIBBBBBBBH 
jBSSSSSSSSS SSBSSSSBri 
li Samochód;] 

ciężarowy, 3 tonnowy, na biegu 
marki „Arbenz" do sprzedania. £ | | 

Wladomoićt ul. Wólczańska 66, u portjera. » |jj 

ÎSSSSSSSSS SSSSBSSbp̂  
3 pokoje z kuchnią 

1 wszelkleml wygodami z meblami lub bez 

poszukiwane. 
Olerty do adm. dla „Dolcl" 762<?-3 
ParSoffony, 
gramofony, enfony, pathefony po cenach 

konkurencyjnych. 
Począwszy od 35 zł, do najwykwlntnlejszych nabyć 

można tylko w fabrycznym składzie 
„ M U Z Y K A " Piotrkowska 51 . 

Wielki wybór płyt na składzie I zamiana sta­
rych płyt na nowe. Na wypłatę, najtańsze ceny, 
najwygodniejsze warunki. 

99 
wmmnaamaa b i u r o 

A D M I S T R A T O R " 
Piotrkowska 20, tel. 28-08. 

P o d a n i a I r e k u r s y do wszelkich władz. P o ­
rady p r a w n e codziennie od 4 — 6 pp. P o ­
ś r e d n i c t w o mieszkań, oraz kupna i sprzedaże 
nieruchomości. P r z y j m u j e d o m y I f a b r y k i 
do zarządzania wykonywa wszelkie czy nności w za­
kres tego wchodzące oraz s p r a w y h i p o t e c z n e . 
D z i a ł p r a w n y pod kierownictwem A d w o k a t a . 

n i m i i n i n i r i i u i j n i j i 11 iu u d i i i m 1 

jj KOMPLETY RYSUNKOWE i malarskie WAKACYJNE 
A R T . M A L A R Z A 

Specjalna nauka rysunków dia uczniów szkó 
średnich nlezaawansowanych. Nauka rysunków dla 
dorosłych amatorów i osób utalentowanych 

Ceny od 1 czerwca b. umiarkowane zarówno 
w kompletach jak i pojedynczo. 

Art. malarz MAURYCY TRĘBACZ. Piotrkow­
ska 71 przyjmuje od godziny 4—7. 

T T r m T i r r i n i i m i i i i i i i i l l l l l l l i m 

OOOOCOOOCCOOOOOOOCOOOOCKXXXXXXXXXX>OOC 

oo r e k l a m GAZETOWYCH 
CENNIKÓW prospektów 
idjecla fotograficzne dtó etiów rorrotfjliŁyt 
RYSUNKI.projSKry, teKlamowe ' Wydawnicze wykonywa 

, PiorrkowskalOO.Tel. 11 -72 

0090000000000000000000000QOOOOOrKXX)00( 

Ostrzeżenie. 
Władze Kasy Chorych m. Łodz i skonstatowały, iż w ostatnich czasach za­

częły się mnożyć w sposób zastraszający fak ty uskuteczniania f ikcy jnych zgł° 
szeń ubezpieczonych, a to w celu zapewnienia zainteresowanym warunków nie­
prawnego korzystania ze świadczeń na wypadek choroby. 

Fikcyjnego zgłaszania dopuszczają się: 
) poszczególni niesumienni pracodawcy, k tó rzy nie wahają się podawać do; 

Kasy, jako p racown ików osób niepozostających z nimi w żadnym stosunku v o 
boczym lub s łużbowym, zazwycza j swoich k rewnych , przyjaciół lub znajo­
m y c h ; 

2) same osoby, pragnące się leczyć, k tóre, aby uzyskać podstępnie prawo do 
świadczeń, zgłaszają się do Kasy, wypełn ia jąc i podpisując blankiety meldun­
kowe za nieistniejące lub oddawna z l ikwidowane f i rmy . 

Ponieważ tego rodzaju oszukańcze manipulacje narażają Kasę Chory J i o* 
raz ogół jej cz łonków na poważne s t ra ty i szkody, przeto ostrzega się niniej? 
szem, iż osoby biorące w nicl i udział, czy w bezpośredni, czy to p o ś i . . .ii bę­
dą na przyszłość pociągane niety lko do zwror-.i kosztów za wyłudzone świad­
czenia, lecz również do odpowiedzialności fjfcdówo-ka.rnej. 

Kasa Chorych m. Lodzi 
Dyrektor: Przewodniczący Zarządu 

w. z. inź. Szuster w. z. (—) A. Kazimierczak 
Łódź, dnia 29 lipca 1925 roku 

mu m i iwiwsinTTiiirrnTtsrii 

Pokój 
w centrum miasta z meblami lub bez 
z oddzlelnem wejściem (elektr ośw, 

I wodą) 

KUPIĘ ZARAZ, 
Cena obojętna Oferty do admlnistr. 
sub. „1000". 7o82 

OGŁOSZENIE. 
Dnia 31 sierpnia r b , o godz. 2-ej 

po poł. w lokalu Magistratu m. Stry-
kowa odbędzie się publiczna licytacja 
na 6 parceli miejskich, przestrzenia 
od 500 do 1200 mtr. kw„ od ceny sza 
cunkowej 1 metr kw. — 1 zł Wadjum 
10 proc. 7664 

I Dr . m e d 

Południowa Nr. 23 
telef. 40-26. 

Specjalista chorón 
skórnych i wenę-
ryc?nych. Leczenie 
światłem (Lampa 

kwarcowa) Przyj­
muje od 8 do 930 
od 4 i pół do K w 

Dr. med. 

a 

t t 
2-CYLINDROWY 

9|12 H. P. w do­
brym stanie 

do sprzedania. 
Wólczańska 109. 

Farbiarnia. 7623 

P O K O J E : 
iHieniowaiit 

• ' H I I H I M ,IK> R 

Biuro ,RUCH' 
Piotrkowska 38 

L O K A L E 

oiienkiDii! 
• • . - . I " U ' .MM. , . 

Biuro „RUCH' 
Piotkowska 83 

Do 

3maszyny do szycia 
1 bębenkowa 
I rower wolne koło 

różne inne maszy­
ny I Bala 20 metr 
dług 7 metr. wysok. 
Główna 7, ot cyn.: 
II wejście, II piętro 

7630 

Choroby skórne 
włosów, wenerycz 
ne i moczopłclowe 
(leczenie światłem 
Lampa kwarcowa 

i promieniami 
Rontgena. 

zawadzka Ht , 
Telefon Nr, 25-38 

Przyjmuje od 9—2 
i od 5—8 

Dla pań od 4—5 

Dr. m e d 

Specjalista chorób 
skórnych i wene­
ryczny c'i i włosów 
Gabinet RAntgena 
i swiatło-leczniczy 

ni.Pio.rkuW.kaU4 
TÓg I' W CII.OilUKH-l 

Tel. 29-45. 
Przyjmuje: od 8-2 
I 6-8 Dla pań od­
dzielna poczekalnia 

od 5-6 nr> 

Dr. med. 

L I I I C Z 
Cegle ln iana 43 
Choroby skórne, we 
fisryczne moczoDłciow: 
Leczenie sztucznt 
słońcem wyżyno-
wem. Przylmuje 

od 5— 8 

o d j e ż d ż a 
a u t o b u s 

w n iedz ie lę 
Zełoszenla w skle­
pie galanterymym 
W-go Radlińskiego 

ul. Zielona 11, 
681—2 

Rower wyścgowy 
firmy n „Wicher'" 

sprzedani Konstan­
tynowska 77, Ru. 
binstein 76 . 

o sprzedania urzą­
dzeń e sklepowe 

i różne inne rzeczy 
Piotrkowska 42 

m. 6. 7626—3 

L o k a l e . 
bez mieszka­

nia Łanio do od­
stąpienia. Rzgow­

ska 15, w sklepie 

Pklcp 
U nia 

melihentna słuił 
ca izraelitka o* 

Szukutc poiadf 
Ł'«.kawe oferty d* 
'I Republiki* dj» 

H O; 767* 

Nauka i wycłio"' 
tudont udziela lei' 

c|i. Specjalno-
polski, matematyk* 
Konstantynowska l" 

31. Ód 1—4. t 

638-* 

rogowym. 637-2 

Pokój duży słonecz-
ny, odd'ielne 

\vejście przy Placu 
Wolności oddam 

Oferty pod „M00". 
7661 

okó| umeblowany 
oddam. Oferty 

„Wolne". 655 

F rst cla 
lesson 

ass Engl'*'1 

s given t>f 
a.n English teachel 
Apply to „EngUsf 
• eacher* ,11. Repu­
blika-. 66J--'' 

Z pokoe z kuchnią 
zamienię na 1 po­

kój z dopłatą. O 
ferty na Kllińsk eg.. 
50 u dozorcy domu 

7646 

Kupno i sprzeol Posady. 
ledeńskie płaaz- D o l r l ; e l , . B B - «'axaza 

]i energiczna kasjer­
ka Piotrkowska 142 

im. 6. 7625-3 

Dr. 

G d a ń s k a 4 2 . 
(Długa). 

Choroby skórne 
w e n e r y c z n e 

P'zyjmuie ocl U—2 
<io 2 • 5— 8. 

czc gUUlOWe 
damskie i męskie 

w wielkim wyborze 
najtaniej poleca 

J, Pisterman Piotr 
kowska 29 

S amochód • karetkę 
kupię. Oferty 

pod „Landoletka" 
do adm. 7554-4 

Biała sypialka oka-
zyjnie do sprze­

dania. Zielona 42 
m. a8. 643—3 

Maszynę do swe­
trów sp zerfam. 

Zakątna 78, sklep.1 

7648' 

Technik maszynowy 
który kilku lat 

pracował w biurze 
i warsziacie poszu-
kuie posady. Oferty 
do adm nin. pis 
ma pod ,R M. 180' 

7521-3 

t żynier, elektro­
technik Dyplom 

jwiedeńskt z prakty­
ką, zna język pol­
ski i niemiecki, po 
szukuje posady po-
czątkuiącej. Lask. 

Izgł. pod ,B J* 28' 
'do admln. 7604-4 

lyły nauczyciel ]V 
I zyka angielskie-

szkoły Berlltza «J 
Berlinie udziela 1«» 
cji angielskiego P* 
cenach przystęp' 

nych. Ofertv sub-
X. A." do adm'0; 

7597 

laazyst Abram A" 
I ron zagubił psal' 
port okupacyjny 
wydany w ł.odzi-

619-3 

aslński Piancisz',l( 

zagun. dowód • • 
sobisty wyd. w 1° 
dzi przez Kom. R̂ ' 

agubiono proteł* 
na aume zł, 80 i 

wysławienia .Jakób* 
Ciepłuchy, Pto'f 

kowska 17, na z'<" 
cenie L. Gerszcno-
wicza. 761'' 

ikus Leonard zaP 
zaświadczenie 

jwoiskowe, paszpor 
niemieckt, wyciąg 
«siąg stałe) ludno 
ści ' metrykę uf 
dzenia oraz dw i 
książeczki jwiązko-
we. 74P7 i 

Redaktor i wydawca i Dr. Leszek KJrkien. Cictonkami wydawnictwa .Republika" sp, z oge odp„ Piotrkowska 4St 

http://ni.Pio.rkuW.kaU4



